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Masowy udział 
iąea większo~ 

• 
s1~ za 

ludności w wyborach. "' . Przytłacza.- I 
narodu rttIDttńs·kiego opowiedziała 
frontem demokratycznym 

B~K~.RESZT, PPtf. - W ?rl-<)dzielę 28 mar/ skie wykazało dużą dyscyplinę i wyrobienie o- widywać wspaniałe zwYcięstwo frontu demo­
ca przeszło 8 milionowa rzesza obywateli ru- bywatelskie. Władze robiły wszystko, by u- kracji ludowej, który w większości wspom­

muńskiej republiki ludowej poszła do urn wy- łatwić luaności wykonanie obowiązku oby- nianych okręgów uzyskał ponad 90 proe. cło­

borczych. Są to d11ugie po wojnie _ repu- watelskiego. W licznych miejscowościach da. sów. 
bł<ikańskie wybory do parlamentu rumuńskie wano do dyspozycji głosujących samochody W okręgu wyborczym Brasov, w poważ­
go, który tym razem będzie również konsty- ciężaro"'.e. Y" mieś.cie siedmiogrodzkin;- ~ra- nym centrum przemysłowym, z pośr'ód 119-.549 
tuantą dea, pos1adaJącym liczny odsetek ludnosc1 ka- wyborców głosowało 1'<18.112. Na listę frontu 

· . tolickiej głosowanie odbywało się j.uż po- demokracji ludowej padło 84.109 głosów, na 
Do walki wybor,czej stanęły trzy ugrupo- d d 6 · b ·1· " wania. poli"tyczne w tym d . cząwszy o go z. -eJ rano, Y umoz iw1c obie listy opozycyjne - około 20 tys. gto-

' wa opozycyJne, b · • · w · d · d · d k' h k 
oraz lista niezależnych. Front demokracJ·i lu- mieszkańcom udział w porannych na ozen- sow. Je nym z s1e m1ogro z ie o rę-

gów wyborczych o poważnym odsetku ludnoś-
dowej złożony z RumuńskieJ· Partii Robotni- stwach. · · k" · a9 545 bo · głoso c1 węg1ers ieJ, na . wy rcow -
czej, Frontu Oraczy partii narodowo ludowej Prowizoryczne wyniki wyborów, które do wało 86.127. Front demokracji ludowej otrzy 
i zjednoczenia węgierskiego, prze~stawił li- „,1·eczora dru'a 29 bm. nadeszły z kilkunast.u ł l' t · I · h 3 914 " mał 80.423 g osy, na 1s ę meza eznyc . 
sty wyborcze we wszystkich 58 okręgach wy okręgów wybm·czych, wykazu~ przeszło 90 głosów. Partie opozycyjne w okręgu 1;Jrm nie 
łilorczych. proc. frekwencję wyborezą i pozwała.ją pme- wysnwały swych kandydaiów. 

mu 

Prem4er ~a i minister spraw za.grani<:~ch 
Amna P.aYkett 

Pozostałe ugrupowania t.zn. partia narodo­
wo liberalna i partia chłopska jak również 
niezależni złożyły swe listy tylko w części 

okręgów. Ogólem kandydowało 1100 osób z 
czego do parlamentu wejdzie 414. W całym 
kraju było przeszło 3 tys. lokali wyborczych. 
Wszędzie reprezentowane był w komisjach 
wyborczych wszystkie partiic. biorące udział 

w wyborach w danym okręgu. 

Częściowe zniesienie kart zu11atrzenia 
DzieI'i wyborów upłynął w nastroju świę­

ta narodowego. W całym kraju manifestowa­
no wolę wzmocnienia ustroju demokracji lu­
do''l?ej. Zwraca uwagę m.in. masowy udział 

ludności wiejskiej, w t~m również kobiet. 
Wokół lokali wyborczych w miastach i wsiach 
ludność urządzała spontaniczne zabawy lu­
dowe. 

Premier Groza i minister skarbu Lacu gło 
sowali w fabryce metalurgicznej_ „Malaxa" 
minister Georgiu Dey złożyli gło · w okręgu 

Grivita, w którym w roku 1933 kierował słyn 
nym strajkiem kolejarzy. Minister spraw za. 
granicznych Anna Pauker głosowała w ob­
wodzie bukareszteńskim, zainstalowanym w 
miejscowej fabryce papierosów. Ministrów 
- kandydatów frontu demokracji ludowej 
przyjmowano owacyjnie. Korespondenci pra­
sy zagranicznej mieli całkowitą wolność ob­
serwowania wyborów. Organizacja wybo­
rów była doskonała, a Społeczeństwo rumuń-

Cukier, kasza, ziełHftiati i wyroby pończosz ·czo-dziewial'Stcie -w · sprndUJ 
PRACUJĄCY OTRZYMAJĄ WYRÓWNAWCZE DOD'ATKI APROWIZACYJNE 'l!A 

POWYŻSZE ARTYKUŁY - W WYSOKOŚCI OD 100 DO 150 PROCENT WOL'NO­
RYNKOWEJ WARTOSCI PRZYDZIAŁÓW. W TEN SPOSÓB RZĄD UDZIELA PODW.\'Ż· 
Kl PŁAC NIŻEJ i ŚREDNIO UPOS·AŻOHYM PRACOWNIKOM. 

WARSZAWA ('PAP) - Rada MinistJ.:ów Wszelka spekula-cja, podwyższenie een 
podaje do wiadomości, że w częściowym lub ukrywanie a·rtykułów wyłączony.eh 
wykonaniu zadania zn~enia reglamen• bęc;lą jak najostrzej karane. 
tacji spoży<!ia artykułów pierwszej po- Każdy pracujący uprawniony do apr-0-
trzeby, z dniem 1 kwietnia br. wyłączone wizacji reglamentowanej otrzyma poci;ąw­
zostaną z reglamentowanego systemu zao• szy od kwietnia br. miesięczny stały doda· 
patrzenia ludności pracującej następujące tek aprowizacyj.ny w gotówce, w kwotach 
artykuły: cukier, kasza, ńemniaki i wy· ustalonych uchwałą Rady Ministrów, a 
roby pończ~niczo-dziewiarskie. stanowiący conajmniej pełną wartość wy· 
Wyłączone arcykuly znajdują się już łączoiwch artykułów po cenach wolnory111-

od dłuższego czasu w obrocie wolnoryn- kowych. 
kowym, w dużych ilościach, pokrywają- Wysokość tego dodatku zależna jest od 
cych pełne zapotrzebowanie ludności. rodzaju karty, do poboru której pracow-

Niezależnie od tego, wydane zostały po- nik jest bieżąco uprawniony oraz od prze­
trzebne zarządzenia dla zapobieżenia ja- ciętnego miesięcznego zarobku tego pra­
kiemukolwiek brakowi tych artykułów, I cownika, uzyskanego w okresie 1 kw&rta­
zwłaszcza w okresie wprowadzenia tej łu br. 
zmiany w zaopatrzeniu reglamentarnym. Bio·rąc pod uwagę niski jeszcze poziom 

za-llobków nłektó~v.eh ka;J;-egor1i rObotni'ków 
i pracowników pł"zemysłn państwowego, 
administracji państwowej i samorządowej, 
sądownictwa i nauczyciełstwa, Rada Mi· 
ni:strów postanowiła dodatek ten ~a­
cać i:obotnikom i praoownikom, których 
przeciętny zaTobek miesi~ny w 1 kwar.­
tą_le .br,. nie p;rzekraezał 6001) zł. w ~ko­
śd' p64w,yiszonej do ·ok. 1150 proc. ~j 
wartości wołnorNnkowej w.yłączonych a.r­
tykułew, zarabia.jącym do 90-00 zł. - w 
podwyższonej wy~kośei do ok. 130 proc. 
pełnej wartości ~lnorynkowej wyłączo­
nych. artY'kułów, pracownikom uprawnio­
nym do gwarancji aprowizacyjnej - w,y• 
nikającej z wiążących ich układów zbio­
rowych pracy - w wysokości ok. 110 
proc. pełnej wartości wolnory·nkowej wy­
łączonych artykułów, wszystkim zaś po-~o· 
stałym pracownikom w wysokości 1-00 
proc. 

Bezpłatne leczenie chłopów w uzdrowiskach 
W ten sposób wyłączenie niektórych ar­

tykułów z reglamentacji połączone zostaje 
z pewną podwyżką wy-nagrodzenia dla 
pracowników najni;żej zarabiających. 

Jest to już w roku bieżącym drugie za­
rządzenie - obok wprowadzenia od dnia 
1. 1. 48 r. zasiłków rodzinny-eh - mające 

na celu poprawę warunków bytowania 
mas pracujących najniżej zar&biających. fhłor.łRł, lł&zreJni, parcełanc · repartiaaci, wdo\łf 

leczenia się w uzdrowiskach 
sieroty oo rolnikach bąda mieli możnośc 

stacjach klimatycznych całego kraiu 
bezpłatu10 

Wprowadzenie z dniem 1 kwietnia hr. 
znacznej oblliżki skali podatku od wyna­
grodzeń ·i ustalenie minimum wolnego od 
podatku na zł. 9000 miesięcznie dopełni 
środków, ;akie w chwtli obecnej mogą być 
,przez rząd podjęte dla poprawy warunków 
bytowania ludzi pracy. 

WARSZAWA, PAP. Ministerstwo Zdro­
wia przeznaczyło w 1948 r. na bezpłatne. le­
czenie w uzdrowiskach 140 milionów zł. 
W ramach tej akcji rolnicy i ich rodziny 
ma.ją obecnie możność leczenia się w klima­
~czno·ząro,jowycb ośrodkach, przy crtym 
p1erwszen.two ma.ją chłopi malorolni, bez· 
rolni, parcelanci, repatrianci, wdowy i sie· 
roty. 

Rekrutacja kandydatów na wyjazd do u­
zdrowisk przeprowadza Zarząd Główny 
Samopomocy przez zarządy oddziałów 
powiatowych i gminnych przy fachowej 
współpracy lekarzy powiatowych i ośro!l­
ków zdrowia Każdemu z udających się na 
leczenie chłopów i czlonkom ich rodzin pr:ty 
sługuje bezpłatny p1·zeja,zd koleją, pełne u­
trzymanie w uzdrowisku, kąpiele, zabiegi 
i opieka łekarska. 

Zarządy oddziałów powiatowych ZSCh 
kierować będą chorych do wskazanych 
prze...; lekarza uzdrowisk na podstawie usta 

· lonego przez zarząd ZSCh rozdzielnika. Za­
rządy oddz. pow. i gminnych zajmą się jed­
nącześnie sprawą pomocy pieniężnej, organi 
zacji llOIDOCY sąsiedzkiej dla rodzin chło­
pów, którzy 'vy.1Pżdżaią.c na leczenie uazo­
stawili gospodarstwa i rodziny bez środków 
utrzymania. 

Do Jec:r,enia zdrojowego chłopów przezna­
ezono na,iwieksze w Polsce zdrojowiska i 

stacje klimatyczne: w woj. krakowskim -
Krynica, i Szczawnica, w rzeszowskim -
Iwonicz i Rymanów, w kieleckim - Busko, 
w pomorskim - Ciechocinek, Czerniawce, 
Duszniki, Kudowa, Sądek, Polanica, Solice, 
Swie1·adów, Tr.rebnica, Długopole, Prze-

czyn i w woj. szczecińskim Połczyn i Trreiń 
siw. 

Na bezpłatne leczenie zdrojowe przewidu­
je się w br. wyjazd 5000 nieubezpieczonych 
w Ub. Społecznej rolników lub <,'Złonków 
ich rodzin. 

Kobiety francuskie manifestują 
w obron e pokoiu - przeciw podżegaczom woiennym 
PARYŻ (PAP). - Pod hasłem „Szczęśli- warzyszenia Francja-Związek Radziecki. 

wa rodzirxa w wolnej Francji", odbył się w Przedstawicielki demokratycz1wch orga­
Paryżu wiec zorganizowany przez Unię niza.cji kobiecych napiętnowały imperiali­
Kołiiet Francuskich który stał się potężną styczną politykę Stanów Zjednot'Zonych, 
manifestacją w ob;onie pokoju. podkreślając zdecydowaną wolę kobiet 

Za stołem prezydiamym, Óprócz przed-, francuskich prowadzenia walki w obronie 
stawicielek Unii, zasiedli prof. Wallon, z pokoju. „Za. wojnę płaci naród - oświad· 
ramienia frontu narodowego, Jacques czyła Jeanette Vermoersch. Nie wolno 
Duclos z ramienia francuskiej partii komu- nam mi~:zeć, lub ~ie~zieć . bezczyn~!e. 
nistyczne; oraz sekretarz generalny sto- Przyszłosc naszych dz1ec1 zale-zy od nas . 

D misja. generałów greckich 

Dalsza poprawa tych warunków jest 
przedmiotem stałej troski rządu, a będzie 
ona możliwa, gdy powiększona wydajność 
pracy, os-~czędność i obniżone koszty wy• 
twórczości dadzą potrzebne ku temu środ­
ki materialne. 
Wypłata tych docfa.tków, w wysokości 

ustalonej oddzielną uchwałą Rady Mini­
strów nastąpi pora.z pierwszy przy. wy•pła· 
cie· wynagrodzenia za miesiąc kwiecień br. 

Dla ułatwienia pracownikom przebycia 
okresu · przejściowe~ wszystkie zakłady 
pracy instytucje i urzędy, zatrudniając• 

pracowników uprawnionych do ap:rnwiza­
cji reglamentowanej, wypłaca pomiędzy 
2 a 6 kwietnia br. tym pracownikom od­
powiednią zaii<::?Jkę na kwłetniowy dodatek 
aprowizacyjny. 

Nasz tygodniowy dodatek dla 
dzieci i młodzieży „PROMYK" uka· 
że się tym ra.zem wyjątkowo nie w 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Aten agen I si ono w stan spoczynku 11 generałów grec- j numerze wtorkowym, lecz JUTRO 
cja Reutera, w ramach reorga~zacji ar~i k.iC:h, w tym b. izefa ~tabu aenellilłl\egQ:_:ven , w SRODĘ. 
przeprowadzonej przez rzaid d-tentlki pr.zerue- tiJci.sa. . ____ ...,. ___ ....,,..,,,,,_ __ """'....,..,~.-· 
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Przygotuje y j dno·ć ruchu robotniczego 
Okólnik KC PPR i CKW PPS w 

/Nr. 8'7 

Wyrok · 
procesie czetn~ków 

:BELGRAD, PAP. - Przed sądem okręgo-
J[C PPR i CKW PPS stwierdzają, że naj 3. CKW PPS i KC PPR polecają reor- D}Ch do Komitetów Współpracy. W wy- wym w Mostarze stanęła grupa czetników 

nowym etapie współpracy obu Partii ro- ganizację Komitetów Wspólpra.cy (szóstek padku nieuzgodnienia składu personalne-
ltotniezy.:h. należy rozwinąć i P<>głębić 1! mi dzvpar tyj nych), w celu przekształcenia go l{omitetów Współpracy o!'!tateczny jel{o z Gowtdariczem Beszticzem na czele. Oskar 
wnystkie formy jednolitofrontowej Jzia- ich w ' operaty\~·ne organa harmonijnego skład l1!$lala Komitet Współpracy stopnia żeni uczestniczyli podczas wojny w walkach 
łałności. I współclzia tan ia w dziedzinie rozwoju i po· wyższego. czetników przeciwko armii wyzw-01eńczej, a 

W <?~ przygot?~Nlia do jedno~ci głębia?i a.. jedn_oI!t ego f~ontu, o~az przygo-1 I~omite~y Wsp~łpr~~ powinny odby~ać po wojnie pod wodzą zabitego niedawno 
Ol'CaaD;"~i ~PR 1 PPS .na ~o dz1a: tow ama J~dno'c: ?r~anu:acyjne1. .. 1 po~tedzerua co.naJmnleJ . raz na dwa t~go- . t.zw. wojewody Samarcicza, popełnili szereg 
łalnośc;i 3eodn-0htofrontowe3 pow~.Y ~yc . '\\T tym ~eht. rt ~ 1 KP 0~11 Partu us_tala· i dnie. l morderstw i rabunków. Gowedaricz I Besz-
wytnmJ.ęte tak podsta'!owe zaga~1ema 1ak Ją. skład Ko~1~et ow V'ls11ołpra~y. (szosł«:k I . ,_ , „· f tie-i zostali skazani na karę śmierci, pozostali 
wwpółpraea kół partyjnych, wspolne szko- m1ędzyparty;nych), pn::rlstawrnJą soh1e Generaln~· Sekretat'1at s~._re , p . i n t ' ' . . . . ;„ 
lenie członków Partii, _ oraz ustalanie no· n awzajem mrwfaka fow. tow. proponowR· CKW PPS KC PPR i.as na krotszc lub dłuzsze terminy w1ęz1en.a. 
1ft1rO zakresu działani-a i n"bwych zadań dla 

=·Współpracy (szóstek między- I ...,(f'.._~ _ _ n_ .... _.~_•_a __ b_e_c_z_•_a_b_e_z_.„d_n_a 

~i~?Z.4:::~"€~==~ 1 
• Czane~Kai-Szeka ponoszą , klęskę · po klęsce 

L W11pólne ubrania kół PPR i PPS od· Prasa amerykańska pełna jest alarmujących· artykułów na temat sy~uacji .w. Chi- Politycy ci uwazaJą, że bez natychmia-
hywać CCJUajmniej .raz na miesiąc. Nieza- · nach. Wojna domowa w t-.tm kraju podsycana i finansowana przez u~1perialtstó;.v stowej nÓmocy na wielką skalę grozi re­
lemte od wspólnych zebrań kół partyj· amerykańskich przyjęła obrót zgoła nieoczekiwany prze:z: tych ostatmch. Arnue żimowi Czang-Kai-Szeka katastrofa. 
ft3'da. przeprowadzać raz na miesiąc :ze- Czang-Kai-Szeka uzbroione i wyekwipowane przez Amerykę ponoszą k,:ęs~ę za Z drugiej strony jednak znaczny odłam 
brmia załogowe obydwóch organizacji klęską. Armia Ludowa natomiast, która może liczyć tylko na swe własne ~ły i P,<>- polityków ameryl{aii.skich jest zdania, że 
party;Piydt z porządkiem dziennym i re· parcie ludu chińskiego, okazała się siłą niezwycięż?ną. W przecią~ ostatme~~ P?ł- dalsza pomoc dla Chin nie jest celowa, 
feratami. mipMłnionymi przez miejscowe rocza wojska ludowe zajęły ogromne tereny, zamieszkałe przez bl~sko 150 m1lionow gdyż byłaby po prostu wyrzuceniem pie­
lrl.ownictwo partyjne. ludności. Oswobodziły one prawie całą Mandżurię i posunęły się głęboko na po- niędzy. Pogląd ten wyraziła bardzo do-
Prąwi1pając usadnicz11 · wagę do roz· ludnie, dotarłszy do· rzeki Jang-Tse, do rejonu Nankinu i Hankou sadnie gazeta „Washington Post", która 

winlęcia współpracy i zbliżenia ideologicz- pisze: „Nie wiadomo w jaki sposób pomoc 
nego kół i organU.acji partyjnych, KC PPR Dla Ameryki Chiny Czang..Kai-Szeka wc_ie~eni do ar~U, ni~ chcą walczyć. Z na- amerykańska jest w stanie wyci~~ąć 
i CKW PPS pn.e:stnegają, że utrudnianie, okazały się przysłowiową „beczką bez dzieJą spogląda1ą om _na północ k~ wy- Czang-Kai-Szeka z opłakanej sytuacJ1, w 
lub uchylanie się właściwych instancji od dna". Od zakończenia wojny z Japonią zwol~nym terenom,. widzą~ ~ Armu .L~- iakiei się znaj'duje. Armie jego odgrywają 
pneprowadzeni.a wspólnych zebrań kół pochłonęły już one trzy miliardy dolarów, doweJ s1~ę •. która moze. poło~yc kres wo1111e 1 r-0lę ty lko pośrednika w przekazywa~m 
będzie traktowane jako łamanie dyscypli· nie licząc wielkie; ilosci broni i ekwipun- domowe1 I wprowadzić Chiny na drogę I uzbrojenia amerykańskiego wojskom me-
ny partyjnej. ku z demobilu amerykańskiego. postępu. przyjacielskim w postaci łupu wojenne-

z. Dążąc do podniesienia poziomu ideo- Ale nawet tak ogromna pomoc nie była Miliardy dol~r6w, ,_,~ainwestowane" do- go". . · 
logicznego szeregów partyjnych i wycho- w stanie zapobiec klęskom i powstr~ać tychczas w WOJ~ę chmską okazały się po Jak widać, nawet w imperialistycznych 
wania ich w duchu światopoglądu marksi· pochodu armii wyzwoleńczej. Przyczyną prost:i s.tracone 1 wyrzucone,na wiatr. ~zy kołach amerykańskich zaczynają sobie 
atOW'Skiego CKW PPS i KC PPR polecają tego jest prosta. Skorumpowany i zgniły opłaci się nadal fmansowac to przedsię- uświadamiać że dolar nie jest największą 
jak największe rozpoW'l!lzechnianie form do cna reżim Kuomintangu, utrzymu.tący wzięcie~ . . . potęgą na ś~iecie. Fiasko polityki amery­
wspólnego szkolenia w oparciu o następu- Chiny w tac-0faniu i niewolniczej zalezno- W te] spr~wie zdama . są po~ztelo~e w kańskiej w Chinach i w Grecji, gdzie mi­
jące zasady organizacyjne: ści od · potęg imperialistycznych, zniena- Wa~zyi;i.gtom~. Koła .W?Js~owe 1. politycy mo olbi-zymich nakładów dolarowych nie 

a) ujednostajnienie i połączenie szkole· widzony jest przez ludność,. a prz_ede' zblizem. do nich, uwaza.ią, ze nal~zy w da~- udało się. zdusić ruchu mas ludowych po­
nia partyjnego na szczeblach kursów fa- wszystkim przez milionowe masy bied- szym_ ciągu .pomag~ć Czang-Ka1-S~ekowr. czyna przemawiać nawet ·do „twardogło­
beycznych i terenowych-(dzielnica, miasto, nych chłopów, rzemieślnikó'V! .i robot?i- Do me~ nalezy ~ p1erwsz.v.m rzęd~~ zna- wych" polityków. 
powiat); ków. Żołnic.rze Czang-Ka1-Szeka, siłą ny podzegacz WOJenny Wiliam Bulht. Worek złota, przy pomocy którego Ame-

b) maksymalne ńzgodnienie programów, ryka chce ujarzmić świat, jest wprawdzie 
jak najbardziej WSZ1eChstronna wymiana cięzki, ale ma mimo wszystko ograniczoną ......._ 
doświadczeń i prelegentów na szczeblach Na ohre§ ś~ląteczną p I WA pojemność .• ~Być może, że nie starczy nam 
szkół wojewódzkich i centralnych przy za· _ dolarów, by zatrzymać ekspansję komu-
chowaniu ich odrębnego charakteru. Szcze· nizmu" - oświadczył niedawno generał 
gółowe wytyczne w tej sprawie zawierać .doshonale Patric Surley, były ambasador USA w „ 
będzie okólnik Wydziałów Szkoleniowych Chinach i były sekretarz stanu dla spraw 

KC PPR i CKW PPS. JASNE _ PORTERY - SŁODOWE wojny. W języku generała Surley'a „eks-

~' Dni1t 26 marca 1948 r. zmarł 
ś. tp. 

Zdzi§law Grunwald 
przeżywszy lat 65. 

Nabołeństwo żałobne odbędzie się 

w środę, dnia 31 bm. o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża, poczym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz na Doły. 

ŻONA I DZIECI. 

To pomyślny znak powiedziały 
stare kobiety. - To znaczy, że władca 
nasz będzie zadowolony. 

Bladą i milczącą Giuldżan zaprowa­
dzili do pałacu. 

Emir wstał, podszedł do r1iej i pod­
niósł zasłonę. 

Wezyrowie, dworzanie I mędrc)L za­
kryli oczy rękawami chałatów. 

Długo emir nie mógł oderwać spojrze 
nia od pięknej twarzy. 

- Lichwiarz nie skłamał! - p1w1e­
dział głośno. - Wydajcie mu podwójną 
nagrodę. 

Giuldżan wyprowadzono. Emir ;ozwe­
selił się bardzo. 

- Rozweselił się, odzys kał humor. 
Słowik jego serca pochylił s ię do róż 
jej twarzy! - szeptali dworzanie. -
Dzięki Allachowi, burza przeszła nad na 
mi, nie poraziwszy nas ani błys kawicą, 
ani piorunem. Jutro emir będzie jeszcze 
weselszy. 

Nadworni poeci, wystąpili naprzód i 
zaczęli po kolei wielbić emira, porównu.­
jąc w wierszach twarz jego z księżycem 
w pełni, stan - ze strojnym cvprysern, 
a panowanie jego - z pełn ią. 

Państwowych Browarów 
OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY. GRODZISK 
1.ÓDZKI ZDROJ. ELBLĄG, GDAŃSK 1 1-yeh 

pansja komunizmu" oznacza dążenie na­
rod6w do zachowania swe) niezależności 
przed zaborczością monopolów amerykań­
skich. 

I naprawdę trudno nie zgodzić się t tą 
opinią. Można nawet wyrazić.pewność, Żt> 
rzeczywiście zabraknie imperialistom ame­
rykańskim dolarów i sił dla realizacji kh poleca ~ 

P.ANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 

'

planów panowania nad światem. Narody 
potrafią pokrzyżować te plany. A 

- J. J a n i c k i. · wr 
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Król poetów znalazł wreszcie okazję 
do wypowiedzenia jakoby w natchnie­
niu wierszy, które od wczorajszego ran­
ka wisiały na koniuszku jego Języka. 

Emir rzucił mu garść drobnych monet. 
I król poetów, pełzając po dywanie, -
zbierał je, przy czym nie zapomniał uca­
łować pantofel e~ira. 

Emir miłościwie zaśmiawszy się po­
wiedział: 

- Nam także przyszły do głowy poe 
zje: 

Gdy wys1Ji§my wiec~orem do ogrodu, 
to księżyc .1awstyddwszy się swojej 

maJ.ośai -
skrył się za chmury„. 

Zamilkły ptaki i wiatr sciclił, 
A myśmy stall -

wielcy, sławni, niezwyolężenJ 

podobni do sląńc!a J - potężni ... 

wać słońcu - m6wi~, - gdyż kazałbym\ Właśclci~I herbaciarni otiej:zał się_ i 
mu dzisiaj zajść wcześniej. na twarzy Jego odmalo:"'ało się zdum1~­

Dworz.anie odpowiedzieli mu uśmie- ni~: zawołano go mę~k1m głosem, Q w1-
chami pełnymi pochlebstwa. dział przed sobą kobietę. 

ROZDZIAŁ vn. 
Rynek huczał I szumiał, gdyż były to 

najgorętsze godziny handlu, ludztle sprze 
dawali, kupowali, zamieniali, a słońce 
podnosiło się wciąż wyżej, wyganiając 
ludzi w ciemny i pachnący cień krytych 
straganów. Przez okrągłe okna trzcino­
wych dachówek, pochyło padały jaskra­
we promienie południowego słońca, 
które stały jak dymiste, z kurzu utkane 
przezroczyste słupy, a w ich blasku 
lśnił brokat, połyskiwał gładki jedwab i 
miękkim ukrytym płomięniem świecił ak 
samit. Wszę,_dzie migotały, zapalając się 
i gasnąc zawoje, płaszcze, barwione bro 
dy. Raziła oczy czyszczona miedź, z nią 
walczyło i zwyciężało ją swoim najczy­
stszym blaskiem szlachetne złoto, roz­
sypane przez złot„ików na skórzanych 
dywanikach. 
Chodża Nasredin zatrzymał osła przy 

herbaciarni obok wzniesienia, z którego 
przed miesiącem zwrócił się do miesz-
kańców Buch.ary z wołaniem o pomoc - To ja jestem, Ali, - odpowiedzich 
dla garncarza Niaza, którego pragnął ra~ Chodża Nasredin, nie podnosząc czadry . . 
tować od emirskiej łaski. Nie wiele - Nie poznałeś mnie? I na Boga, nie 

Poeci padli na kolana, wołając: czasu upłynęło, ale Chodża Nasredin wytrzeszczaj tak na mn:e oczu, czyś za-
- O, wielki! Prześcignął nawet Rude- zdołał mocno zaprzyjaźnić się z pęka-

1 
pomniał o szpiegach? 

gi! - niektórzy zaś leżeli bez pamięci tym właścicielem herbaciarni, człowie· j Ali odwrócił się i zaprowadził go do 
na dywanie. kiem otwartym I uczciwym, na którym tylnego pokoju, gdzie przechowywano 

Do sali weszły tancerki, potem błaz- rr;ożna było polega~. ! drzewo i zapasowe czajniki. Tutaj było 
ny; kuglarze, fakirzy. Po ich występach Wybrawszy odpowiednią chwilę Cho-

1 
wilgotno, chłodno, a szum rynku dola· 

emir wszystkich wynagrodził . J dża N_as;edin zawołał: " tywał niewyraźnie. 
- żałuję tylko, że nie mogę rozkazy- - Alii CD. c. n..' 
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aro I Swierczews·ki 

·dy na uroczystym Apelu Poległych po 
:>ierwszy wywołano to nazwisko -
ęki werbla zabrzmiały bardziej przej-
1cą nutą, twarze żołnierzy ścięły się w 
.eń, a serca załomotały aż do bolu. 
z krótką chwilę ciszy w pamięci wszy­
h jego towarzyszy broni i walki, jak 
a '1 awiła i;ię postać Generała. 
:iś rok mija, gdy żyć przesta1. Wrah, 
tycka kula wydarła go z szeregów. 
ął jak żołnierl - na polu walki 
:nów my:;lą wrncamy do tej postact -
ró~nei w pamięci pszc„:1:.c;óln:ych ludzi 
le zawsze niezwyczajnej, zawsze wiel-

"W rocznice, smlerci 

1 
gdy losy wolności :ozstr~~gały się pcd I ro waTh:a ta wyn_iaga poświęcenia i ofiary 
skwarnym słońcem H1szpan11. - on, syn polskiego ludu roboczego -

Bo ~ołność ludu pracującego jest nie-,zglasza swą gotowość. 
l podzielna i walka o nią toczy się wszędzie, Pamiętają i. zapamiętają na z~wsze .~o-
pod każdą szerokością geograficzną. A sko- warzysze brom gen. Waltera z Hiszpan11-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn11111111111111111nu1111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111mn1111 
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) 
Tren na śmierć gen. Swierczewskiego 

Stary, spłowiały na wietrze i wieku, 
W deszczach, pochodach, w bitewnych kurzawaeh 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku, 
Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 

Szli komunardzi po prz)'11złc zwycięstwo, 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
Nad Man7,anaa.-e1 wróg dosięgnie zemstą, 
W Jara.-nie gorzkiej, na warszawskim bruktt. 

Czy raną brocząc, ny ruszając w po§clg 
Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 
Sprawa szła o to. by w kraju przyszłoscł 
Usta prawdziwe i łzy były e7zy5te. 

Sprawa nla o to, Walterze, by ręka, 
Która karabin ściskała. ostatni, 
Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
żeby skazaniec przed salwą nie klękał; 

Ażeby jedno łllezyło nas słowo, 
W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, w Werszawie 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gdy się nam przyjdzie urodzić na nowo. 

Nie zakończona jeszcze Twoja walka, 
Hiszpanii, Polski, świata Gener~le, 
Czy pójdziesz jeszcze do Grecji, za Bałlan, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

T~n sam wróg czyha zza drzewa, zza węgła, 
Którego znałeś ••• Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosięgł• 
Nie mogąc wczoraj dosi~~nąc, Karolu. 

mówiący różnymi językami - t~ posta~ 
Pamiętają go mury Madrytu, Quinto, Be„­
chite, skały Teruelu, spokojne wody Jara­
my, Guadalaiary, Ebro i spalona ziemia 
równin hiszpańskich i urwiska skaliste -
i lud, zawsze walczący, wdzięczny lud hi­
szpański. 

Niezwykły generał. Dowódca i żołnierz, 
towarzysz i sędzie. Spokojny i płomienny 
zarazem w obliczu wroga, w stu metrach 
od wylotu luf nieprzyjacielskich karabi­
nów. 

A potem znów, w godzinę próby, w naj­
cięższej chwili, gdy się ważą losy sprawy 
wolności, losy narodu, generał Walter -
tym razem znów gen. Karol Swierczew­
ski, staje na czele II Armii Po~k!.ej. 

Jemu przypadło w u dz.i ale na czele od· 
działów Wojska Polskiego przekroczyć 
Nysę i płacić na niemieckiej ziemi rachu­
nek naszych krzywd. 
Pamiętaj~ i zapamiętają ten burzliwy 

czas i wspaniałą postać Generała jego 
żołnierzP.. 

I te pierwsze niełatwe boje na niemiec­
kiej ziemi, a potem ciężki, 5-dniowy bój 
pod Budziszynem - gdy olbrzymia pan­
cerna nawała hitlerowska parła na odsiecz 
Berlinowi - i marsz na Drezno i odsiecz 
Pragi. 
Był - jak ;mwsze - bohatersko odważ­

ny, nieustępliwy, szybki - był zarazem 
dowódcą i żołnierzem. 

Ktokolwiek wywoła w swej pamięci tę 
postać, ujrzy ją być może inną, właśnie 
dlatego, że Generał był postacią na miarę 
okresu dziejowego, który przeżył w walce 
i trudzie ku sławie swej Ojczyzny. 
! Naród rozpoznał w nim bohatera 1 sw~ 

I 
go sługę i bojownika. Lud pracuj~cy wi~ 
dział w nim siebie - w ciężkiej walce i w 
okresie zwycięstwa. 

I Gen. Karol Swierczewaki, gen. Walter 

l
i tamten ślusarz z fabryki Gerlacha - ra· 
zem: jedno wielkie życie. 

a narodowi całemu znanej i bliskiej. 
co pamięcią swą może sięgną~ w okres 
lzieńczy Generała, widzi go jako robot 
, ślusarza z fabryki Gerlacha na Woli, 
·arszawie. Tu, na tej robotniczej, „czer­
ej" Woli poznał ciężki żywot w ustroju 
talistycznym. Tu, w codziennych :i- Zalo„a PZPB Nr "f·':T 
:kach z fabrykantem zrozumiał ko- '7 

W pi rwszym etapie wsp· łzawodnictwa 
Majstrowie peperowcy przodują w ' pracy 

zność walki i zaczerpnął nieugiętą wia­
' zwycięstwo. Stąd poszedł w świat, by 
zyć wszędzie tam, gdzie potrzebna była 
vi.ększa ofiara - ofiara krwi i życia. 
:edt tą drogą nie<>Lmordowanie, szedł 
żołnierz najwierniejszy, oddany bez­

,icznie idei socjalizmu. Zdobywał wie-
i doświadczenie w mozolnym trudzie PZPB Nr 17 w swoim czasie przeżywały I kość towaru, 5) Wydajność pracy, 6) ' kie oddziały doń przystąplly z rozmg.i 
ierskim, najczęśC:ej na polach bitew- dość poważny kryzys. Przyczyny tego sta- Ilość pracowników przypadających na ze- . chem. 
:J., nie szczędząc najdroższej ceny - nu były różne. Dawniejszy dyrektor na- spół maszyn, 7) O mniejszy procent od- I Dnia 21. 3. br. odbyło się wręczenie na­
i swojei.i· czelny tow. Kłys - rzetelny zresztą pra- padków, 8) O mniejszy procent postojów, gród przodownikom współzawodnictwa l 
uniętają g takim liczni towarzysze covmik i dobry towarzysz - ciągle charo- 9) O przeciętny procent wykonaroa normy 42 najlepszych robotników i pracowników 
ki, którzy już wtedy wyczuwali w nim wał. Zakłady były wobec tego bez dozoru pn,ez ca.lą załOl'ę, 10) O be:r.pieczeństwo zostało wyróżnionych. 

wieka na wielką miarę. i kierownictwa. . pracy. Pierwsze nagrody otrzymali tow. tow. 
gdy na innym krańcl! Europy tozpa- Od kilku tygodni nastąpił.a normaliza- Współzawodnictwo zawarte od 1-go Antoni Pietraszek, Janina Włochyńska. 

faszyści wojnę przeciwko ludowi hisz- cja. Nie. należy wyciągać żadnych marca na cały 1948 rok '\1rywolało wielkie 'l'adeusz Psyk, Bronisława Szrejter, Janina 
~k~emu - ~ .P\~rw~zy~h szeregach o- i:oważnych W?iC:-Sków - zbyt wc:::eś~ie zainteresowa~ie .wśród zaió~~ zaró·ł.'!10 \~ !Oncchowska, Józefa Ofic~ Helena Rybak. 
1cow wolnosci ZJaw1ł się on - generał Jak na dwa nues1ące pracy nowego k1e- PZPB Nr 17 Jak i v,• PZPB l•r 6. Cnodn. Ju1ma Markwart, Natalia Wlazło. Antoni 
ter. rownictwa. Jednakże jeden zasadniczy I przede wszystkim o honor zak.lad6w, ale l Pisarek, Andt"zcj Me~, .Józef Kołatek, 
akie to jasne i :r.rozumiałe dl~ każdego I krok został zrobiony, a miano:-~cie: J.:2'.P!3: wr.żne jest także. pó~t~ra rniEona zł., które Walenty Janik, Stefan Krzeszewski. 
a~omego r~b?c1arza, dla kazdego bo- N~ 17 7;iwa.rłr mno~v~ o t",',<;p~.;:aw04;~~~.- pr;;ypadną zwyc1ę~~eJ zał~ze_. Wszyscy wymienieni, jak równiet rl. 
•mka wol~osc1! . , lwie ~ PZPB Nr .6. _Wa.L·a t.?C::Y s1ę_o 1~ za- . Ze załof.:a powazm~. tra,du]e . przyj~tą którzy otrzymali II i TIT nagTodę wyrabiali 
•to robotnik warszawski, ktory walczył sadmczych p:mtciow: 1) \\~.-:>:<-narue pumu bitwę, świadczą wymk1 popnedmego mic- normę od i43 do 193 procent. 
.zeregach polskiej klasy robotniczej, na- produkcji, :) Pro.cent u.mchom~enia war- siąca. J _ , 
lnie w szeregach socjalistycznej rewo- sztat&w, i') Wykonanie :;-spl.,..nowanego W PZPB Nr 17 luty był ·dopiero pierw- ł ak na poc~ątek za~oga nlezle. się. spisa· 
ii na gruzach caratu - stanął do walki, asortvmentu towaru ek~:>or~owe;i:o, 4) Ja- szvm et:;i:pem w;;półz~.v:odnict,~·a. Wszvst- ka. OdznaczemtroJ:>otn

1
icy prz~~J.ą metyl· 

· - · ., · o przy warsz ac1e a e rown1ez i w pracy 
społecznej. Wyróżnieni w lutym majst~· 

ków I jcl"1t, dolatujące z i:ąsi~dnil'go poko- wie s~ to starzy wypróbowani praoowniey 
ju, poga~d:'wy ul•miech wykrzywił jej nama- i d<:i;::.łacze społeczni. 
lowane ust:i. 

"A więc, n11 t:--rn polegają te jPgo nowe Tow. FESSER TADEUSZ ;majster ~rze.-
metody badania. Nie znajduję większej róż- dz.Uni, organizator ruchu wielowarsztato­
nlcy międz~ tymi metodami, a na~z:rmi!'' _ wego jest ściśle Z\Vi~z&ny z robotnikami. 
pomyślała Muller i wzruszając r;imlonami, WY To dzięki jego niezmordowanej pracy 
cla~ęła papierosa ze złotej papierołnicy. Za- prządki zarabiają obecnie od 3-ch do 4-ch 
paliła i usiadła na miękkim fotelu. tysiqcy zL miesięcznie więcej niż pop~ed-

Krzyki stawały się eonu głośniejsze.. nio. 
Wreszcie Luizie sprzykrzyło ~ię ciekać. Le- T9w. to\V. GULA.J JÓZEF, BRONOW-

- Do kroćset diabłów! Naprawdę jesteście I -Dosyć tych szykan, - powiedziała pra­
belnie upartą! Skąd bierzecie na to siłę? wie leniw:e, - lepiej już bijcie. 
zdziwił się szczerze Launitz? - Przecież - Jeżeli o to tobie chodzi, to niepotrze-

niwym ruchem przewertowr.ła leżący na biur. SKI KAZIIUIERZ, MENES ANDRZEJ, 
ku album z różnymi zdjęciami, z~asiła dopa- ma.jstrowie tkalni, pracują w zawodzie po 
lonego papierosa l zbli:T.v?a się dn stojąceg? 'I k~lkadziesiąt ~~t. Prz~z ich rę~e przesz~o 
obok biurka fortepianu. Podnio!lla v.rieko i juz kilkaset uczmow, ktorych om uczą me 
rece jej dotknęły klawiszy, i;(dy nagle otwo- tyiko z obowiązku ale i z zamiłowania. 
r~yły sic: drzwi. Odwrócila się instynktowriiP, Nie uznaj~ wolnego czasu podczas wyko~ 
aby zobaczyć kto wszc~ł do gabinetu. W nywania pracy. Jeśli wszystkie maszyny 
drzwiach stał Heinz. są w porządku wówczas stają po prostu 

jesteście chyba komunistką? bujcsz mnie usilnie prosić, - uśmiechnął się 

- Jestem właśnie komunistką! - twardo komendant i dodał, zwracając się do Muller: 
rótko odpow:edziała Kowalenko. - - Fraulein Luiza, przejdę z Kowalenko do 
•• Jak to? Myślałem, że jesteście bezpar- sąsiedniego pokoju na pogawc;dkę. Wolę, aby 
nĄ? podczas takich rozmów nie było świadków. - Czy pan pozwoli... - Zaczr,?, ale gcly 

h f 1 · ł k · k · t UJ'rzał samotną Luize, pre,dko zapytał: - gdzie Kowalenko spojrzała Lo.unitzowi wprost w Niec rau em as ·aw1e zacze a na mme u- · 
r:;1! taj. Przypuszczam, ;i;e to długo nie b(:dzie j!'St kome-'.t~anL'~ 

- Byłam bezpartyjną przed waszym przyj 
'em tutaj. 
Launitz uważnie prześwidrował oczyma 

iewczync::, wciąż patrzącą wprost na niego. 
- Bardzo ciekawe! Ależ to zmienia po­
ić rzeczy, - wycedził przez zęby. 
Dziewczynie widocznie sprzykrzyło się to 

,;sensowne i pełne szykan badanie. Wie­
iała dobrze, czym to s'.ę wszystko skończy. 

trv„·ało... w sąsiednim pok>'lju prawie nfe by- Luiza znacząco s!dnęla w kierunku drzwi 
ło żadnych mebli. Był oświetlony nędzną ża. do pokoju, w którym Launitz przPpDwa•1nł 

badanie. Filuternie zmrużyła oko.„ Heinz 
rówką. Okna były starannie uszczela!one. 

kl · szybko zbliżył się do Muller. 
- A więc, Kowalenko, pogadamy! - rze · _ Niech pani gra dalej, - powiedział cl-

Launitz, b'.-0rąc ze stołu mosieżną szpicrutę. cho. Nachylił się nad nią i prawie szeptem 
Oczv mu niesamowicie błyszczały, przebiegały rzucił pytanie: - Jakie wrażenie wywarł na 
w ~ich jakieś dziwne iskierki. Lekko drża- tobie ten nowy komendant? I 
ły ręce. Ale głos pozostawał nadal spokojny ... 

„.Gdy Luiza poslyszala odgłosy jakiś krzy- (D. c. n.l 

przy krosnach i pracu;ą razem z tkaczami. 
Zespoły tych majstrów mają najwyższą 
normę produkcji - przeciętnie 140 - 150 
procent. Zarobki tk:\cz,y w pr..v,i.ągu ost.at• 
nich kilku tygodni znacznie wzrosły. 

To też zupełnie naturalnym się wydaje, 
że tkalnia i przędzalnia, myśląc o kandy· 
datach do przyszłej Rady Zakładowej, li­
czy między innymi także na swoich sta• 
,,.Ych wyprób<>Wanych majstrów - swo1,ch 
bliskich współpracowników i przyjaciół. 

B. B ea tus, 



GtOS Nr. 8? 

Zdraic11 uyp#qQJaJą na pouierzchnię Czptl!llnicq piszq 

lrinmfa~y ~owrót kala~ora[ionhlBw do iJr.ła H~łim~c~ we f rantii z •• ~,~1~„.~~~~i!.~~~! R···-
Reakcja pzześladuje uczesl ikótv li(ucli~'ll Oporu tniczego" nasze zakłady otrzymały w dane 

f'""";~~;;t;";;~·;~~...... ""'""'""""'"""""'""""""""'§J . Mówimy tym razem, gdyż proce$ w Dijon ;:~~:~e!!"6'»~~k:::z;::u:k~~~~ ~~; 
.~ Q bok wzrastającej nieprzerwanie tlr<Gtyzny irajhanlzl~i obwza przcdQtnego Fri\llC1.t- ~•nie jest . odoGOt~nrionyro wypadlde.m. ~.oo.o b~- ni~p002iankę sprawił nam nas„ „Głos". W 
~ .~ za tryumfalny powrót kolabł>ra-tjnł!il!tów eto żyda pulJ.licmego. Jdi bez,t:zelność wzm. a- _.~I łych bo1own1kow Ruchu Oporu zna:du1e się albumie zestali "Uwiecznieni przodownicy pra-
E .ya !~-ę w .miarę \~go, Jak t:rancja się „ameryk<lnl;mje", w miarę, jak wLriłsta jej 1..ale- § obecnie pod oskarżeniem i nB. 6'!.anąć p.rzed cy, społooznlcy naszej fabryki jak równtd 
~ zno!re otł dQlara. , ~I o;ądem. Re.ikcja fra:nc11\S.k.;t, podda.wszy 6ię dyk- kie-rownktwo zakl'M\ów. Z .,Głosem" zwit\-
"'""'"'""''""""'"'"'""'"''''"'""'""'"'". „„.,."H"""'''"„„,„.,,„,„„.„.,„,„u,„„,„.„„.,„,"„,„.,.,„„,„„~,„.„~„,i„„„„„.„,„„,,„.. Ln.ndl1 :impe.ri.al i:zmu a.m-eryk1C111łsk.!.~ n.· "'Wlstą- zaJi&my się ;iesze!ie mocniej. Postaramy się 

Z drajcy wiszelkiej maś~i, pol_ity<:y doozcz~t· I R?zprawa .ttwala 4 <}ni i mi,ała wręfz sen· p iwis'Zy na dro.gę wspólpracy z odwetowy'mi wspólpra&oWAĆ ~ Red'll.kcją, Informować O 

. me ~ko.mprom~~owam w.SIJ.1,1~!'Ta.c4 :: wro- ~ acy/ny przebieg. Już w dr~Jgim dniu procesu elP.men4ami Niemiec Za<:hodnieh., dażv obecnle nasriych 1mkcesao.b i brakach. 
gi.em, ktorzy jesz~ze r.ie,,Jawno n\rvwali 1'. ię i TZP.O:Znik oskar7..en.iil '!Yłk. Roy ośw i adczył, że W:=>zelkimi środkami do zdyskni<Jyto;~ania Ru- Tr, kilka srow pr()f;imy umic~ić w na&ZeJ 
bła.gaH o :u.11pommr..er..ie, oo~<en :.c )'l<)·tl:'!'-~H i glowę I n ie i:>°n?'si żarhTej -0clpowiedz.i-alnokń za akt o· ehu Oporu. Godzą::: w bylych partyzantów re- g1\:tflCi!'~ 
t puS:Z~J_ą is1ę M s_i•~1-ok:,e w0dy w f'Otx'U•:::iul <>k;irz~ma, sporz;)dzony prz.ez prokuraturę. Sąrl a\cja preg·nie wymierzyć dos w tych, Mó.rzv 
cciłkow1te1 b~zkarr.ov::. . . , „ wydal wyrok u~}ewinniają<:y. Zallla{'h na ho· bronią obecnie Republiki prned jej zewnęlrz·-

Ze 5łrony .uądu „ l~ 1.ec1ei :"1lv , będą<.>ego I n;)r : na Wqlnos c 14 byłych µartyi<1ntów lY".:n ny:n} i wewnętrznymi wrogami. 
<'~raz ba;rdz1~; potuJnym 1 '.!""'6 ~,JS'Zlilym .n.anę· V:l7em s i ę me udał. K. Jaworski 

aekr. koła PPR, PZPW Nr 3 
in;!. 9-go Maja 

(-) J. PIK.ALA 

dz.i~m r_eakcji .affle ryk°. -~-~1ci€ _i , ni c in1 ni-e ia- ~lf9'~1•r~1"9i se :ouazwww u aw ac www su w C2iLIS9lrrm 
g'f<aia. Pop<i!."C'i>C uś i rw:i~e <lo clzi ,;Jant.ą 7Mj· 
duj'll oni przedę WSZ')'!Stkim w ]X!rlJ'i de Gaul­

4$ dl 1!111 Jl 11 .'ftUllt'S 

Ziemskie bogactwa duchowych poslanmŁów 
7u1 

le' a. 
JeszC2.I! rok temu de Gaulle oswi..vdr...zyJ, że ·Q ił W&!iidi 

deg-0, ktii> P"r'1.gnw- !Jl\1 .slm:yc. A obecn..e fflO · • P Ili 
„szef mahu", pułkown.tk Remy, mówiąc o J.;o- · . . finansowe :;:~~~,:~o~~~;;t~~~. O>~łi::v~·rz~~ihZ.:~~ t Wały k ·a n ·, m pe p · 

01 u m 
laboa«acjoini'l!~aich, pUl . .ebywają-cych joewl<:~ę w Qłb • k „ ł I. . b · 11c~- 'I 
w•i.ęzJ60ju, oi"Wiadczył bez ogródek: „Wyd4· . l'Z\rD11e QJ)I Gt.'J ft(I 0 U J)O UJ.CICh 
gamy do w>11iS ręce. Fra.ncji po.trz.ew wmy15t- C ała prasa włoska, k. omentuJ·ąc nt'edawny na suma k'ad' d · ' 21 d · 1946 Z 
kii h · . w ' 0.w. ~a. zi.en. gru rua r. innych krajów półkuli zachodniej Wa+..-
• ie yej synów", Jerach na giełdzie rzymskieJ·, podkreśla, ł 400 l I "° 

R · · · Ą'- · f k . wynos: a m1 ionow rrow. .kan posiada r{}zległe interesy w .AJ:gen*-
zeczyw:.91'.:i.e, re,....qa ranc'\llS -.a me p!"le- że na spadku akcji, wywoła.nym machinacja- •.:t 

bi.era. W&ilystk.o, ~~ we Fran<:ji zguUe i slw- Watykan posiada też rozległe interesy fi- ni<"!, Brazylii i :Boliwii W stolicy Argentyny 
mmpow~e, W$ZY>!>~~:o, co si~ splami!<:> i zbru- mi giełdowym'i, zyskali wyłącznie spekulanci nansowe w innych krajach. We Francji włas- Buenos Aires wszystkie przedsiębiorstwa 
kał-O za,rów;no współiir·acą :z oku1p,'łn..tem i ~r<l- N ie jest obecnie tajemnicą, kto był reżyse- nością Watykanu jest „Francusko-Włoski \użyteczności publicznej: tramwaje, elektrow~ 
dą narodo·wą, jak E.pekttkcją i czarnym rya1· rem tego krachu giełdowego. Prasa włoska Bank dla Ameryki Południowej", który przed nie, gazownie i wogoclągi są w rękach finan. 
kiem, cią.glllie ol>e<c.nfo pod sztandar .de (faul- otwarcie wymienia nazwisko Bernardino No- wojną posiadał kapitał zakładowy w wysokoś- ~.<>wych korpocacjii watykańskich. W Boliwii 
le,a. Nic te.ż dziwu.ego, że · na powie,rzdmię gara, radcy finansowego Watykanu, który jest ci 50 milionów franl:ów. Bank ten posiada do Watykanu należą prawie wszystkie kopal­
wy;pływają obecni-e tacy not-0rymni zdraj.cy i jednocześnie wiceprezesem Banca Commer- oddziały w Holandii i faszystowskiej Argen- nie, które eksploatowane są w porozumieniu 
hi1J.erowcy, }ak Flaudi:n, .Paul Faure i liinnii. tynie. Prezesem banku jest Bernardino Nogara 7. amerykańskim trustem Guggenheima. W 

Mini~ter 1&JH•a:W wewnętrzny;ch, socjalista ciale d'Italia, doradcą zarządu trustu M{)Ilte- 1 .TUll~ ~ .„~~h, kto'ry w .)i~topad~i.e ub. r~ku ~m·n- t k . o dórym warto też powiedzieć, że reprezento- Brazylii Watykan J;:ontro!uje całkowitą pro-
- ~ '"''""' -~ ~ ~ ~ v ca~ai administrat~m towarzys wa a .cyJnego 
bili;rował sHy policv, .J·ne p.rzeoiw stra i.l7uJ·ącym wał Mussoliniego w czasie dyskusji berliń- dukcję kauczuku i przemysłu włókienniczego, 

~ .I"' Bagnidimare oraz Kasyna Gry w Monte Carlo. ~k· h d 1 D p t k Gł· · t fi rnbotniko.m i n~ .zawahał się strzelać do ro- - ic. na P anem awesa. oza ym wrę ach ownym ins rumentem 1nansowej dominacji 
'V związku z ujawnieniem tym prasa włos- Wat k 'd · · 70 k · · · lk' h vu t k ..... h kr · h B 1 A b<Jtni.\ów, okia,z·uje wzg-lędy ko•lab-O>racjonistom. Y anu zna.i UJe się proc. a ·c.i1 wie 1c "a y anu w •.Y c aJnc. jest „ an c mery-

ka po<laJ'e szereg intereSuJ·ących szczegółów zakł _, · l eh s · t ·T ·1 d k · k H' · ~'-" l · Co miesią<: około 50 „ucieka" z więzię·ń. I po- · · auow przemys owy „ ocie e exti e u ·ans o- 1szpan.,,..1' z centra ą w MadryC'le 
hcja mini.stra Mocha o·czywiście nie może ich dotyczących szerokich zainteresowań fina.n- Nord". Watykan jest także udziałowcem jed- i oddziałam.i w Argentynie, Brazylii i Boliwli. 

ł · tak · k · · b' .1 · • sowych Watykanu. „Dzisiaj Stolica A!'lostolska · t · · B l w k · , · z a pac, samo i.a me moze so l:e porauz1c neJ . rzecrei an cu ormsa, tory scisle N ie sposób jest obliczyć dokładnie wartość 
z faszystami, któny s,pish1ją przeciw Republi· - pisze socjalistyczny dziennik „Avanti" - wspołpraeował z niemcam! w czasie wojny. tego o.lbrzymiego imJ>eFium finanS-OW""'U 
- w t~„ cz~.?nv·~ "'~~q"'s" jest stolicą wielkiego, mie_dzy, narodowego trus- "'" 
~~ "~· " = 1 "" '"~ ..,. • Majątek Watykanu w Hiszpanii - to olbrzy. które pnez p~wne źródła szacowun;!! jest n~ 

Wyjątkową ene-rgię okMuj;e rząd w prze- tu finansowego". W samych tylko Włoszech 
śladowaniu byłych uczestnfJ,ów Riwhu Oporu, W:otykan Itontroluje 30 największych towa- mie posiadłości w okolicach Barceiony, Ma- trzy iq:iliardy 1ił'ów. 
wypróbowanych pa~riotów, któny po1Zoetali rzystw akcyjnych, posiadających łączny kapi- drytu, Santanderu i SeW11li. W Portugalii 1'. T. 

wierni id.eom demokr·acji. tal zakładowy 300 milionów przedwojennych Watykan kont.roluje Banco Ultramarino. 
W ostatnich ·dnfoch uwagę całej Francji lirów. Udział Watykanu ,w inych przedsię-

. ł · kl p d d Nadzwyczaj rozgałęzione . interesy finariso-
J)r:zycągną mezwy - Y iproced;. rze &<i em biorstwach włoskich oceniany jest na 250 mi-
wojskowym w Dijon, w charakterz..e oska,rż.o- lionów lirów przedwojennych.' Watykan roz- we posiada Watykan w Stanach Zjedna­
nych st-anęło 14 byłych partyzantów. Znalazł porządza oprócz tego majątkami ziemskimi, czonych, gdzie jest głównie reprezento­
się prokurator, który ośmielił się osk.a~żyć 
tych ludzi ni mniej Tli więcej. tylko 0 

zabój- których wartość szacowana jest na 380 mlio- wany przez koncern Morgana. Watykan po-
stwa, rabunki i kradziflże n<l 1942 r„ kikarz nów lirów. Porn tym Wotykan kontroluje prze :iiada poważne udziały w Sinclair Oil i Ana­

,or, 'laworni od;:ri<ia.-0ny Z·'l ho iowe swe C'lyny rnyst włoski drogą kredytów i..td'lielanych prz.ez conda Copp r CorporaUpn, ktfra to ostatnio 
krzyiem wojoony.m i szeregiem innych od- 40 banków katolickich i 100 t. zw. banków posiadała przed wojną duże udziały w polskim 
znaczeń. ludowych. We wszystkich tych bankacih ogól- pr7.emyśle węglowym. 

S"'; i ,ę,i ~-'W'i ~ 1·k;„~·;;;·;„-;;;.; ~ę i' Y 
pod znakiem radosneg·o i pogodnego nastroju 

Ileż to było kłopotów. Ze ciasto się nie 
uda. że dzieci z ubraniem nie bardzo są w 
porządku. że jeżeli nie będzie pogody, to się 
nie pqjedzie do rodziny pod miasto„. 

Setki rozmaitych „7.e" zatruwały przed­
Św,iąte~ny nastrój ,gospodyni, której am­
l:iicją jest, aby Wielkanoc - święto wios· 
ny ...,... wypadła jak na:iokazalej. 

Tymozasem wszystko w tym roku posz­
ło ja.k najlepiej. 

Pogoda dopisała. Pierwszy dzień ~wiąt -
wprawdzie niezbyt ciepły, ale pvgodny -
v,.·yprowadził tłumy łodcian na ulicę i do 
parku. Nawet przerwa w komunikacji train 
wajow.ęj nie przeszkodziła w oddawaniu so· 
b~ wizyt świątecznyeh choć przy .najodleg 
leJszych przestrzemach. Dawno iuż Łódź 
nie pamięta ta.kiego ruchu 'jak w te Swieta . 

I rówl).ie 'dawno Lódż tyle nie jadł11 . Do­
wodem tego były doszczętnie oprozmone 
sklepy, przede wszystkim cukier:nie, nie 
mniej wędliniarnie. O frunkac,h wspominać 
nie trzeba. Tu tradycja nie sprąwiła żad­
nych niespodzianek, tysięce litrów wódki 
i coraz bardziej modnego u nas wina obcią­
żył~' budżet gospodarstw doinowyeh, z cze 
go bodaj jedyną radość i pożytek miał Mo­
nopol Spirytusowy. Nadspodziewanym poJ 
wodzeniem cieszyły się w tym roku kwiaty 
i to wszystkie - tanie na ulicach kupowa­
ne bazie i i>rzynoszące barw~ i uśmiech wios 
ny k-0lorowe tulipany. 

Prawdziwie wiosenne słońce pókaza~o 
się drugie.go dnia Ś>viąt. Ru.eh - dzięki re· 
gularnie kursu,iącym tramwajom-wzmógł 
się w dwójnasób. 

nowy film polski nareszcie i od dawna o· 
czekiwany film z prawdzhivego zdarzenia 
- „Ostatni etap''. 
· CO o Swiętach minionych powiedzieć moż 
na szczególnie charakterystycznego. Straż 
i pQgotowie nie były w tym roku tak nie­
pokojone jak to zwykle się zdarza. Jeden 
tylko niedzielny pożar zaabsorbował do­
mowników i dzielnych naszych strażaków, 
którzy prędko załatwili się z plonącą podło 
gą w domu przy ulicy 11 Listopada 30. 

A pogotowie? 
Alarmowane . było niespodziankami ra­

czej przyjemnymi wzywam! było do wielkiej 
ilości porodów. Maleństwa przybyłe w dni 
te na świa,t stanowią najmilszą i najwięk­

szą radość świąt wiosennych. 
Ilość nowonarddzonych w Wielkanoc 

1948 r. noworodków zdwoi się lub potroi w 
następnym roku. Można tak przypuszcw.ć 
dzięki ogromnej liczbie zawieranych w dniu 
wczorajszym i przedwczorajszym mał­
żeństw. 
Odwrotną stroną medalu - tym razel'l\ 

niezbyt na szczęście czarną - były wypad• 
ki bójek i pobicia. Brzydko zapisała się pod 
czas świąt u.lica Mularska, gdzie aż dwu­
krotnie do zbyt krewkiego towarzystwa 
musiało przybyć pogotowie. 

Tych kilka wybryków nie zaciemniło po­
godnego obrazu Gwiąt, które przeszły pod 
znakiem radosnego i pogodnego nastroju. „ ... _. .... 111111 ... 1m111„:.-m.'ll._..._..„lllliliD'łllrllllil!ll'.lllilllllll!BU11Da1„„._._„._ ... 

5-wieie mi8'50 (rąbanka) 
Z;i.nąd Miejski w Łodzi - Wydział Apró­

wb:acji - poclaje do Wiadomości, iż w czasie 
od dnia. 30 ma.rea do dnia 6 kwietnia b. r . 
włącznie, w sklepach rzeźniczych włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej clokonywana 
będzie rcjest·ra.cja kart zywnościowycb z mie­
siąca. kwietnia 19~8 roku na. mii;so świeże (rą­
bankę). 

Rejestracja o<lbywać się będzie na podsta-

wie Ili lm11onu następujących kategnryj kart 
hwnościowych: 
Kat. I, lR, IRD3, IRDl,, UłiD12, C (dla. ciężko 

pracujących). 

Rejestracji dokonaii należy w ~j WYmie­
nionym okresie czasu, gdyż po tym terminie 
żadne reklamacje uwzględniane nie będą. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart R.C. · 
A . (Rejonowej Centrali Aprowizacyjnej). · 

Kary za 1s kł.aca 11ie spokoju publicznego 
Fabiańczyk. Mieczysław - ul. Matowa szyńska 13 - karą 2 tygodni aresztu; Jago-

6-S (Ruda Pabianicka) - grzywną 5.000,- dzi1'lsld Ro1miald - ul. Wojska Po}s1'iego 178 
zł: Graczyk Zygn'mnt - ul. Wólczańska 208 - - grzywną 5.000,- zł; Czarnecki Jan - ul. 
grzywną ·6.000,- zł; Zdych Henryk - ul. Tu- Niska 9 - grzywną 7.000,,- zł. 

~~~~~~~~~ 

Popularyzacja filmów radzieckich \Y lodzi . 

Stal - podstawa vote[!,i 

Radziee~t 11rze111ysł hułłf czy 
Podstawą P<;t,tęgi gospodarczej nowoczell­

'll~o pai1sfwa jest przemysł, a przede wszyi;t­
:kim przemysł ciężki. Podstawą zaś przemy-słu 
ciętki'ego jest hutnictwo. Związek Rad-z:iecki 
zajmuje dzisiaj 'stan<J~isko czolowego rn0car· 
stwa świata <llatego, że władza radziecka w cią 
gu 30-tu lat potrafiła uprzemysłowić i rozwi­
nąć przemysł hutni<:zy w cparciu -o ni~zmi.eno• 
ne, naturalne bogactwa, które !kryje ziemia ra~ 
dziecka. 
Dzi~ki gospodarce iplanowej władza radziec­

ka iprzekształi::iła ołbrzymie _?Jrzestrzenie pu­
stynne i dzilkie w lkwimące r~ny i wśród ~ó· 
i stepów pobudowała wieł.kie okręgi przem; 
słowe. Dzięki planowej gospodarce władza 
radziecka przeistoczyła w dosło'\\rnym tego sło­
wa .zne,czeniu ikraj, k.tórego pirodukcja przed fo· 
kiem 1914 wyn1J.<Siła zaledwie jedną czternastą 
produkcji Stanów Zjeclmkzonych w ipaństwo, 

które dziś w wielu gałęziach prhduk.cji vrv• 
przedza już USA. Gdy, na iprz}"kład, w ro:lrn 
1913 de~hó<l nar{)(fowy wynosił w Rosji car· 
sikiej 21 miliartlów rubli, to w a-oku 194J) 'W 
Związku Ra<lzie·ckim wyniósł en 125,5 miliar­
dów mbli. ~y w roku 1913 u<lv.iał 'Przemysłu 
w gospodarce :narodowej. stojącej na n1skiro 
poziomie wynosił 42 Jlrocent, to w roku 194.0 
wynosił 78 procent przy inten5ywnej go5po~ 
darce. 

W ciągu 30 lat wła>dzy radzieckiej, nawet 
w okresie ostatmiej wielkiej wojny, zpkła<lańo 
nowe ośrndki hutnicze, budowano <leiesi,Uki 
n.owych zakładów, a produkcja surówki w 1:-0-

ku 1940 wzrosła do 15 mi.Jianów ton, czyli prze· 
&Zło trzykrotni.e w iporównaniu z rokiem 1913, 
kiedy ~yno~iła zaledwie nieco więcej niż. 4 
miliony toin. Rozbudowano istniejące przed 
wojną O·kręgi i założono nowe. 

Gdy po zwycięfilciej wojnie Związek Ra· 
dziecki przeszedł do go.spodarki pokojowej, o· 
pracowano plan pięcioletni, czwarty z nędu, 
który przewłduje dalszą, potężną roZ'łm<lowę 
wszystkich gałęzi pr.zemyslu. 

Wymaga to dalszej rozbudowy t wzrostu 
produkcji hutnictwa. Nowa .pięciolatka prz.e· 
widuje dalszy wzrost o 35 procent, w porówn<r· 
niu z okresem przedwojr::n.rtym, pa'Zfomu produk 
cji w dziedzinie czarnej metalurgii. Zostanie 
urucheroionych 4$ wielkich pieców, 165 p ie· 
ców Martern::iwskich, 90 pieców eleJchycznych. 

B. Brunicz. 

WIECZORY DYSKUSYJNE i't! ' 

W STRONNICTWIE DEMOKRATYCZNYM 

Zapchana 9 zawiozła pierwszy raz w tym 
ruku tłumy do ZOO, gdzie niektóre zwierzę 
ta korzystając z pierwszych dni wiosny wy 
grzewają się w promioniach słońca. 

Lodzianie nie zapomnieli o rozrj'\>fkach 
kulturalnych. Tak bardzą, godna widzenia 
wystawa szt11l.d ludowej ściągnęła tłumy 
zwiedza.iący<:h. Te·,i.t.rv zapeh1ily się do 
ostatnieh miejsc: sztuki powatne i lekki re 
pertuar „Syreny" czy .,Osy" cieszyły się 
ró~'ayrn lfowodzcnir.im Nienmiejsze thuny 
za.legły kina. Tu rekord powodzenia pobił 

W piątek, dnia 2 kwietnia li r. w lokalu 
W związku ·z popularyzacją filmów radz!ec- Dnia 2. 4. b. r. „WYSPA SKARBÓW" - godz. St . t D k t 1 

kich Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 15,00. Dnia 3. 4. b. r. „Aą WYWIADU" _ ronrue wa emo ·ra ycznego przy u icy 
kiej urządza w kinie „O:el" szereg poran- . Piotrkowskiej 89 w ramach wieczorów dy-
ków: godz. 15,QO. Drua 4'. 4. b. r. „CZARODZIEJSKI skusyjnych Stronnictwa Demokratycznego, 

KWIAT" - godz. 12,00. d J w ·t 'sk ł · d t kl 
Dnia 30. 3. b. r. „WIOSNA" - godz. 15,00. re · an OJ yu . i wyg osi o czy z cy u 

Dnia 31. 3. b. r . ,,DZIECIRSTWO GORKIE- Bilety do nabycia w kasie kin>i na podsta- „Prasa, jej historia i zntłczenie" p. t.: „Te. 
GO" - godz. 15.00. Dnia 1. 4. b , r. „O G-tej wie legityinacji t'Złonkowski~j Towarzystwa chnik~ P.l'M-Y"· Początek o ~odzjnie 19-tej 
WIECZOREM PO WOJNIE" - godz. 15,00. I po zł 35.- (dwie osoby~. . , I (7-ej wieczorerril 
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Interesu aca akarl c m a u ezci 100-5ec a „ W osny Lu~ów" 
W dniu 2:3 bm. w stołówce Państwo- Program uroczystei akademii został I j 1~ tnc po,,·iązanh b.rł:1 również owocem 

wych Zakładów Przemysłu Chemiczno- ripracowany na zebraniach kółek samo- pracy i pomyslowr,ści samych uczniów. 
Farmaceutycznego odbył się uroczysty ob- kształceniowych mło<lzieży pod kicrow Dzi~ki tym wy~tępom uroczystość daleko 
ch&d. poświęcony rocznicy .,Wiosny Lu- nictwem dyrektora szkoły tow. P8wlowskie- odbiegała od utartvch form akademii ista­
d9w". Zorl/''lHizm•:ali g-o ll"Zniowie gi nna- gp, ?rzemowienia okolinzno~ciowC' -nstavio- la r1a wysokim po~iomie, tchnąc - po przez 
z1um zawodowego przy wspomnianych za- no tn całkowicie aktualnymi dialogami nrzedRtnwienieo valk o prawa ludu w Pol- . 
kła~ach pod" hasłem _,.Nas-za szkoła - 11a- I in·oiN•d.:::o_m1mi, przez uc~niów i . uc.zi:nni~e. r\;r~. i innvch _kra.iach europejskich,, jak i 
s:.e.1 fabryce . Teksty d1alogow - dobor materiału i umie- ndz1ału Polakow w walkach wvzwolenczych 
-·--- innych narodów - nowym, świeżym ryt-

Władze szkoln 
111 • mem życia i prnrv. 

Komu w1nszuiem7 
morek, 30 ,marca 1948 r 

org U Program uzupclnily recytacje, śpiew 
:-1„)ralny i tai'1ce ludowe. 

Nn. uroczystość przybyli przedstawiciefo 
dyrekcji przemysłu chemicznego z Lodzi, 
rohoti1icy fabryki. dyrekcja i Rada Zakła-

Dziś: Anieli. 

Ki n a 
W bieżącym roku całokształt svraw, do· Władze powiatowe i mie.iFkie oraz i •'<'zi- dowa. 

tyczących kolonii i półkol?nii ,letnich 11a t."- ce wysłanych dzieci będa współprac,w·ałv Obchody w rocznice . Wiosny Ludów" od-

J{ino ,.Polonia" - fil.rr. produkcji :Fnery­
kańskiej „Skarb Tar:?;a,u1' z Jo~ny ·w~is­

renie naszegomiasta prze.imuJe in;;pclrtorar z inspektoratem szkolnym. . 1 .1 · , · · ~ ~~ń tw w m Gi 
szkolny. Kolonie dla starszej młodzteż·1 i<'- Organizacje społei;;znc i zawodowe ber' ,, : J'. Y się rowm;-z ' ~ . s 0 

. Y mna: 
staną podporZJ')dkowane organizacii ,,Sluż- mogły prow)'\dzić kolonie i półlrnfonoe let i;e , z1um Mechamcznym i w Związku Walk! 
ba Polsce". I dla młodzieży we własnym zakresie. ! ~~fłooych. 

1 
•rn:11m 111ł1111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111 

millerem i aureen O'Suilivan. 
Kino „Robotnik" - film produkcji 

amerykańskie] „Gosepo'la ~v.'il!tec:ma". - • k 
Poranki filmów radzieckich dla n•tud?.ie. ży I J a J o" 
o godz. :l 6-ei. Cena biletów nf\ ·oJi•::>z.yełlne 

miejsca - 35 zł. . . . . • . ' ' 
Początek seansow w medz1ele t sw1ęta m vt k d . ? 5 b ,. 

d 16 18 · 20 "'· · d · ne \ ore nia _, marca r. w sau 
o go z. · . 1 , a w wu pow~ze me Ochotniczej Straży Pożarne.i Wydziai 
o godz. 18 1 20. Opieki Społeczne.i wespół z MKOS-em roz-

D - r ~ t •~. dawał produkty żywnościowe najuboższym 
.. 'l_ZU I ap. e~. mieszkańcom naszego mia.<ita. Po przemó-

ly, dzielono się z podopiecznymi tradycy~­
nym „jajkiem". 250 rodzin otrzymało mą­
kę. kiełbasę. cukier i jaja. 

Ogólny koszt poda„kór1r ~wiątecz wc~1 
wyniósł 300 tysięcy złotych. 

Dz1s, dma 30 marca dyzuruJe apteka wieniu przewodniczącego MKOS-u, ob. Dy-
mgr. Bolechowskiego, uL Warszawska 6. ' ---- - -----

1 • 
DYŻURY LEKARSKIIE: 

Od dnia 299 marca do dnia 3 kwietnia 
rlżu1· lekarski pełni dr Sobańska, zaw. przy 
ul. Bożnicznej 5, teL 165. 

Glosy Cz 
Do Ob. Redaktora „Głosu Pabianic" 

ow 
prowadzona przez nas akcja wychowawcza 
i opiekuńcza :·,ad dzieckiem robotniczym 
jest wskazana i konieczna. Ważniejsze telefony 

M:ejsk~ Komend11 M O. 
Pogotow:e Ube2p1ecutlnl 

Straż Pożarna 

P. CK 

83 
SpołeczneJ 208 

:tiarząd miejscowego oddziału RTPD 
składa serdeczne podziękowanie Redakcji 
„Głosu" za przychylne informowanie tutej­
szego społeczeństwa o dziaałlności naszego 
'fowar::r.ystwa. Przyjazna ocena ze strony 
prasy utwierdza nas w przekonaniu, że 

• 

Przewodniczący: 
(-) J,111wń.ski Teofil 

Sekretarz i kierownik Oddziału: 
(-} Grala Zygm1mt 

Dworzec Kolejowy 
Zarląd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegrllł 

o 
112 

91 

,~ .Kurs zie r P C K 
l~ I Celem przygotowania wykwalifikowa-1 Botanicznym i Gabinecie Farm.accutycz-

P. P R. 
P. P S. 
RKU. Komenda Carnizoau 33 I nych zbieraczy ziół leczniczych zarząd nym. 

* okręgu. łódzkie~o ~CK or_ganizuje w ł' ... odzi Po ukończeniu kursu odbędą się egzami-
* • I t~zydmowy kuc.s zi~larski. . Wykłady będą ny. Oołata wraz z utrzymaniem wyniesie 

Redaktor „Głosu Pabianic" przy_jmu- gię odbywał~ w sal! wy_dzia~u farma~eu- zł. 1200. 

l·e interr>santów codziennie od godziny tyczi;e~o U!liw~rsvtetu Lodzkiego. w dmac~ Kandydaci winni zgłosić się niezwłocznie 
· - „ . 5. 6 1. 7 kwietnia, br. od godz. 9-eJ do 15-eJ. 
11 - 12, w redakC]l przy ul. Limanow- w ramach kursu przewidziane ąs również do oddziału PCK w Pabianicach, Plac gen. 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. wykłady poglądowe w łódzkim Ogrodzie Dąbrowskiego 6, w godzinach od 8-ej do 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

W w ałce o zwiększenie opłacalności gospodarstw 
Nieda,vno pisaliśmy o niskiej wydaj- tego, a w roku 1945 mieliśmy go nie nie przepada w naszych gospodat'stwach 

ności naszych pól, pisaliśmy o tym, że v„1ięcej jak trzy i pól miliona. Przed około 40. procent obornika. 
plony w Polsce były i są niższe od plo- wojną posiadaliśmy w Polsce ponad 3 Sądząc z ilości naszego pogłowia oraz 
nów większości krajów europejskich.. miliony koni, w roku 1945 nie mieliśmy biorąc 78 podstawę zasadę, że zastoso­
Ale to. ŻP. urodzaje nasze były i są nis- nawet półtora miliona. Trzody chlew- wanie 100 kwintali obornika daje w 
kie bynajmniej nie oznacza, że tak być nej przed wojną było w Polsce 10 mi- naszych warunkach średni przyrost 
musi i że tak hędzie w przyszłości. Zmia lionów. Pozostało z tego w roku l!H5 
na w tej dziedzinie nie jest jednak rze I jeden milion 700 tysięcy. Podobnie 21 OO kilogramów kartofli lub 150 kilo­
czą prostą. ani łatwą. Największą trud- przedstawia się spra'vva i na innych od- gramów buraka cukrowego można 

· k h d k" h d 1 · w przyjąć wartość obornika w Polsce na 
nością jest pewna bezwładność wśród cm ac gospo ar i ,o ow aneJ. p:a~ 
wielu rolników, a nawet u niektórych dzie obecnie, w trzy lata po woJnie 100 miliardów złotych rocznie. Oznacza 
ludzi kierujących gospodarstwem wiej- stan pogłowia znacznie się już u nas to, że wskutek nienależytego obcho­
skim. poprawił, a ilość jego przypadająca na dzenia się z nawozem traci nasze rolnic 

h kt · t · · b · · t · 0 two około 40 milionów złotych rocznie. 
Widzą oni, i slusznie, że nie posiada- e ar 3es JUZ o ~cme, .~rzec1ę me " 

b .k d t t .. 
1 

• . . 50-60 procent wyzsza mz w r. 194::i, I jeśli nawet nie można doprowadzić 
>:tiy 0 _ orni ·a w_ os ~ e~zneJ 1 osci, wi- ale ilość ta jest jeszcze daleko nie\vy- do pełnego ·wykorzystania nawozu, to 
dzą, ze pogłowie konskie spadło u nas starczająca. Ptzy taklm spadku oogłc- w każdym bądź razie możemy zmniej­
strasznie, że ilość maszyn rolniczych wia musiała ulec. również poważnemu szyć jego marnotrawstwo przynajmmej 
iest niedostateczna, a większość z nich zmniejszeniu ilość obornika. No i w re-
nie nadaje się już właściwie do użytku . zultacie „nic ma czym nawozić". do połowy. 

Al ·1 t 'ł · d t Wybudowanie odpowiednich gnojow-
!ub wymaga zasadniczej i kosztownej e 1 u z nas zas anowi o się na ym, njków służących gospodarstwom w cia-
napra;1y. Widzą oni, że pola nasze są że n.a skutek niewlaściwego przechowy gu długich lat nie kosztuje znowu tak 
często zachwaszczone, że chłopu nasze- warna nawozu bydlęcego, drogocenny wiele, a wywożenie nawozu nie należy 
mu brak niekiedy fachowej wiedzy rol- azot jest z niego wypłukiwany, że na I do rzeczy tak trudnych. 
niczej, że najnowsze naukowe zdobycze skutek niedbałego, luźnego ułożenia Przy odrobinie przedsiębiorczości i 
w dziedzi!1ie rolnictwa i hodowli są mu następuje w nim przyśpieszone spalanie staranności w pracy moglibyśmy zli­
nieznane. Widzą oni jeszcze wiele in- że przy wywożeniu nawóz jest niena- kwidować, częściowo przynajmniej, 
1nch braków i trudności \•vvnikłych z leżycie rozrzucany, co również p ov•:odu- skutki spadku pogłowia w Polsce, znacz 
p~·zedwojennego naszego ubóstwa· i za- je nadmierne ulatnianie się najcenniej- nie zwiększyć plon z naszych pól i za­
cofania ornz ciosów zadanvch nam przez szych cząsteczek zawartych w nawozie. oszczędzić sobie grube miliardy. 
l1itlerowską okupację. Ale widząc te Trudno oczywiście obliczyć dokładnie Na tym oczywiście nie wyczerpuje 
trudności, za mało jeszcze zastanawiają ~traty ponoszone przez naszą gospodar- się nasze możliwości w walce o zwięk­
się oni nad sposobami wyjścia z obec- kę na skutek nienależytego obchodzenia szenie wydajności i opłacalno~ci gospo­
nego położenia. A w~iście niewątpliwie się z obornikiem. Ale nie będzie chyba darstwa wiejskiego. Ale o tym innyrn 

. ;maleźć można. Trzeba tylko trochę po- przesady, gdy stwierdzimy, że przecięt- razem. 
myśleć, a potem popracować. 
Weźmv na przykład sprawę odpowied 

;~i7!fe w:~~f:~~;;n~o o~~~~~kaB~ie;~;!= Czyta1·c·1e ,,Głos ab1·an·1c'' 
cież przed wojną mieliśmy w Polsce 
blisko 10 milionów sztuk bydła roga-

milicyjna 
NIE POWINNI NADUżYWAć ALKOHOLU 

- Ob. Feliga., zam. przy Pla.cu Dąbrowskie­
go 5 - g;dyż w sta.nie nie trzeźwym wszczyna. 
~•wai.;.t\!::y z żon;i. swoją, Franciszką. 

- 01.J. Htunel, za.m. przy.ul. Łąkowej 16 -
g _· ~~ w s~anie nietrzeźwym bije członków swej 
rol1i:iny . 

- Ob. Gołębioweki, zam. przy ul. Bóżnicz:nej 
7 - gdyż jego nietrzeźwi kompa.ni skradli z 
mi~s;::.„.:1 ia. 4 tys. zł. 

NIE .JJ.'.,źDZić CIIODNJXIEM! 
Ob. Biuteń.ko Gabriel, z;1m. l'n:· nl Ma.rszał­

k:i. żymierskiego 3-! został ukarany za jazdę 
rowerem po ehodniku. 

CZYJA WINA'? 
Ob. Rogaczewski Franciszek. zam. przy w. 

Legionów 21, ma. syna Franciszka. la.t 12. Chło­
piec uciekt' z domu. Odnaleziono go aż w Sie­
radzu. 

DROBNE KRADZIEŻE 

- Ob. Otrębskiemu Mikołajowi, zam. przy 
ul. Warszawskiej 30, skradziono oponę, która. 
została odnaleziona w toku dochodzenia. 

- Ze sklepu spożywczego ob. I.anińskiego 

Jana, Tuszyńska 29 skradziono a.rtykuly mo­
nopolowe, papiernicze i cukiernicze. 

MONTERZY - ZLODZIEJE 
Do mieszkania. ob. Rola.ckiego Czesława., 

Konopnickiej 48, zgłosili się dwa.j monterzy 
elektrowni w celu sprawdzenia insta.la.cji. 

Nazajutrz przybyli ponownie, usiłując do­
konać kra.dzieży. 

Nieuczciwymi monterami okazali się Rocha.­

nowski Ryszard, Limanowskiego 7 i Kozło~ki 
Wa.ldemar, Piękna. 2. 

12-letni konia.krad 
Ob. Skrobiszewski, zam. we wsi Karolew, 

gm. Górka. Pabianicka, przyjął do pra.cy w 
charakterze pasterza bydła. i gęsi 12-letniego 
Piechutę Mirosława. zam. w Lodzi, przy ul. 
Piasecznej 17. 

Wykorzystując nieobecność gospodarza., chło 

pak zaprzągł konia do wozu i uciekł z całym 
zaprzęgiem. 

Zmylił jednak drogę i zamiast do , Łodzi 
skierował się do Łasku. Okoliczni chłopi po· 
znali zaprzęg sąsiada i chłopca. za.trzyma.U. ---

Ze Związku Inwalidów 
Nowo wybrany· Zarząd Związku Inwaliu 

dów Wojennych R. P. podzielił pomiędzy 
sobą mandaty w sposób następujący: Wy­
pych Leonard - Prezes, Sobczak Jan ..._ 
Wiceprezes, Magdział Piotr - sekretarz, 
Kamieniarz Czesław - skarbnik, Rakow­
ski Kazimierz .- zastępca sekretarza, Bu­
czyński Bolesław - zastępca skarbnika. 

PCK dla żołnierzy 
Jak wiadomo. w swoim czasie komenda 

miejscowego garnizonu urządziła zabawę i 
cały dpchód przeznaczyła na potrzeby 
PCK. 

Obecnie członkowie PCK, rewanżując siQ, 
urządzają w ~obotę dnia 3 kwietnia br. 
w lokalu RKU w Pabianicach „jajko" dla 
żołnierzy . 

Tf~ł>una~11--!-~ 
w.1:1+n1w:wew:a:aa ~ 
••aa.1.1, ii - a-••••a+i;;c..ę5fłµ.caa+4tt•. 
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TEATR.-
MNs"IWowv TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

J?zi_ś o g~z. 19 min. 30 sztub. jedneg-0 z 
naJw1ększycn autorów Francji współczesnej 
J. P. Sartre'a ,,I!.A'DACZNIC'A Z Z.A\SADA­
:Nlł". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
pra'W'a wstępu na widownię. 

P-0 rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
ne widownię wpuszczana nie będzie, 

TEATR POWSZFCHNV fUR 

Dzi'Ś o godz. 19 min. 15 . „OMYŁKA", Bole-
sława Prusa. l 

P.asse-partout nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstawlenia publicmość l 

M widownię wpuszczana nie będzie, 

l'Rll<Illł KAMERALNY DOMU ŻOt.NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. i 
~ś i codziennie o godz. 1'9;1'.5 komedia I 

Mó'Mer'a „SZKOŁA ŻON''. l 
Teatr „S,Y.RENA'', Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. W-tej i 19,39 „AMBA- ł 
Sl.'\'DOR". 

'NM.tJ.!R K-OMEDII MUZIYCZNQJ ,,.:UU!.MiłA'' 
Pfotl'kowska 2<13 

Codziennie o godz. 19,15; w niedziel~ o godz. 
Wr,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Stratlssa w ptemi.et'owej ob­
sadzie. 

T.ea.k „OSA", Zachodnia 43, tel. 1'10-09 

Dzi.ś 1 codziennie o gO<!z 19 30 w niedz-ie· 
lę i ~i~a o godz. 1'6~ i u~fao „GOS s · 
ZACZ'YN?A". Sala dobae Oogll!r.lla!na Dla mfo· 
ddeżiy nłeclM.wolone. · 

KINA 
ADRC-A - „Symfonia pastoralna", god'l. 1'6,30, 

lW,30, 20',30; w niedz. 14:30. 

~TYOC - „Nicholaus Nlick!leł:,,-t', ~. l'6 
1!8t30, 2J.•; w niedz. m:30. • 

Bl'\:JK'1'\ - „Niepotrzebni mogą o~"', ~z. 
l&,30, le, 20)30.; w ~dz. !3. 

GD!I'N!-A - „Pr-Ogr.am .Aktual~ci mrag. i 
~. Ni" 5, go&!:. N, ~. M, !5. 

~1'.:'I!A - „Mr. Smith jec:Wie do W.aszyngto­
mi , gom. Mi, 1~30, 2tl; w niedz. 1!3i30. 

HIDL - „Skradziona smwa" godz l''l Ml 2t" -
w niedz. !5. ' · ' ' ' 

MUZA - „Wieczna Ewa", godz. J!8, ~; w 
niedz. 1'6. • 

POLONłA - „Paini Miniver", !f<)dz, 1'6 1'8·30 
2t, w niedz. 13,30. ' ' ' 

PRZEDW·IOśNIE - „Pościg''. godz. 1.7 leł 21 · 
w niedz. 15. ' ' ' 

OOBOTNIK - „Dwulicowa K'Obieta" gedz. 
l!l, lQ, 2'1, w niedz. 15. ' 

ROM:A - „Dziewczę z Pó1nocy", godz. l!&,30, 
18,30, 20,30; w niledz. 14,:ro. 

MKORoD - „Mężczymi w jej żydu", godz. 
1'6,30, 1'8,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

S\f:l.YLOWY - „Pod dachami Paryża" godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w n1edz. 14,30. ' 

ŚW'!T - „U kresu drogi'', godz. 17 ?9 :M· w 
niedz. 1'5. ' ' ' 

TĘCZA - „Poti dachami Pat:~", godz. 16, 
N, 1'9, 21; w niedz. 1'3. 

'h\'.FR'Y - „Ciche Wesele'' godz 1'7 ro 2ł. w 
niedf:. 1:5. ' • ' ' ' 

WISŁA - „Zielona Dolma", goch:. 1-6, 16;30, 
21; w niedz. l~:ao. 

WŁóKNIARZ - „Niebo czy pielclo", godz. 
1'5, Yl, 1<9, 211; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ - „Rodzin„ Froment" godz. 
116,30, 18;30, 20,30; w niedz. 15. ' 

LM.CHĘTA - „U progu tajemnicy", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy prze1 radio 
Program na wtorek 30 marca 19ł8 r. 

12,04 Dziennik południowy, 12,25 Koncert 
rozrywkowy. 12,50 (Ł) Wspomnienie o Romu­
aldzie Mielczarskim. 13,00 D. c. Koncertu. 
13,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianowy Ry 
szarda Baksta. 14,30 Audycja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander Brailowski - pianista - cho­
pinista. 15,10 (Ł) „O klechdzie sieradzkiej". 
15,20 Wiadomości lokalne. 15,25 (Ł) Felieton 
sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dzien 
nik. 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz. 
ka łososiowa" pog. 16,40 Skrzynka techniczna. 
16,5tl że świata radia. 16,55 „Tragedia Ba­
bińskiego" słuchowisko. 17,35 . Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi­
storycznymi". 18,00 „Mozaika muzyczna". 18,45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie­
go. 19,00 Recital śpiewaczy Paula Nyri (bas­
baryton). 19,20 Najpiękniejsze melodie. 
21,00 „Radzieckie utwory symfoniczne". 
22,15 Muzyka rozrywkowa. 22,45 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. 1-sza). 22,57 (Ł) Program na 
jutro, lok. 23,00 Ostat. wiadom. dziennika. 
23,15 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. II.ga), 23,59 Zakończenie audycji i 
H)lmD. 

(!}LOS I' 

Ze sportu 

,,Trnava" - Widzew 6:3 (4:.3) 
r.~esi zaprezentował s ę w lodzt z jak naileps zej strony 

W pierwszy dzień c~ła. p~moc oraz .skrzydłowi. Po~kreślićl czyk zdobywa prowadzenie dla swych 
·riąt Wielkiejnocy rowniez wypada, ?e lewy .pomocnik roz- barw po wygraniu pojedynku z brarrika­
a stadionie ŁKS-u porządzał s~lnym strzałem i często odgry- rzem „Trnavy". W dwie mir\uty potem 

odbyły się między- wał rolę szostego napastnika. za. rękę na polu karnym gości, sędzia dyk-
narodowe zawody tu1e rzut karny, który zamienia w drugą 
pomiędzy drużyną EKSPERYMENTY WIDZEWA bramkę Cichocki, strzelając nieuchronnie 
I ligi czechosłowac- Widzew korzystaJ·ąc z rozgrywania to- w prawy róg siatki. U gości skrzydłowi 
kie.i - „Trnavą" a - · · · · k. Widzewem. warzyski~h spotkań, czyni eksperymenty m1cJUJą ata i, lecz środkowa trójka cierpi 

n~ niektorych pozycjach. Dość niefortun- na impotencję strzałową. W 24 min. lewy 
Jak było do prze- nie wypadły one w ubiegły czwartek, na- łącznik gości zdobywa pierwszą bramkę 

widzenia, mecz ten tomiast lepiej w niedzielę. Nie udał się dla swych bar.w, a w 30 min. prawos~zy­
zakończył się po- tylko występ Wróbla po przerwie na skrzy dłowy wyrównuje. W 35 min. łodzianie 
rażką łodzian. Sa- dle. Szereg syt:-iacji zaprzepaścili_ Gbyl ·i ~arnują dwie „murowane" pozycje. Mu­
ma gra była intere- Fornalczyk;, kt?ry uczestniczył tylko w siał po przeciwnei stronie broni dwukrot­
sująca, a Widzew zawodach w pierwszej części meczu. Ci- nie z powodzeniem. W 39 min. prawo­
gdyby :Vykor~stał chocki hołdował zbytnio hyperkombinacji skrzydłowy podwyższa wynik do 3:2 dla 
wszys_tk1e d?~ne a nadewszystko ciągłemu cofaniu się z pi~- Trnavy a w dwie minuty potem pada dla 
poz_vc1e J:1-0.dfimm ... ,ką w stronę swei bramki. gości czwarty goal ze strza:ł:u „samobói-

kow~ do przerwy, zapewmłby sobie~ Zespoł~' wystąp·ł t . h czego". · 
w'.yni.'k cyfrowy. adach·; 1 Y w nas ępugcyc PO ZMIA'.NIE STRON 

Grę niedzielną można by pottielić na 
dwie części: w pierwszej, trwa}ące!j do~ 
minuty zespołem lepszym bYł Widzew„ a 
w drugiej ostre pa2urki poka'di ~. 

~va": Podkorec, Kuzon, Berediko­
vie, :Marko, Stankovic, Pastucha, Papp, 
Ukhe, Nfuletirski, Trbensky. 

Widzew.: Musiał, Reszke, Kopaniewski, 
aby. KD:na.rski, Nowiszewski, Marciniak, 

Gbyl, CidlOOki, F-0rnak:&:yk, Wiernik Ka-
. -mm.ei:z. . 

ZWP-OWI:NDAŁO SIĘ NIE ŻLE 
,/I'rnaV>a" zaprezento.waia ~ .jalk n~­

lepszej strony. 'Wp!ra.wdzi-e w :tąw.qclia,cli' z 
Widzewem goście me wysadmili. ~ q;t ... 
nio, zwłaszcza w początkow-y;eh n;Ii:nutach,. P~owe minuty nie zapowiadały, że 
potem zaczęli natomiast tra'kt~ mecz :i'dzelw poniesie tak stosunkowo dużą 
zupełnie na serio. Krótkie podanie, dobm 'ę. Łodzianie mają za sprzymierzeń-
gra głową, doskonałe opanowanie teeh- . wiatr. Boisko o niebo lepesze niż na 
niczne - oto krótka charakterystyka ze- łZBWOdach z „Nusle", jednak teren ciężki, 
społu gości. Nie nale-ży też zapominać, że~ ~-52lereg pozycji marnują zapaśnicy Widze­
w Trnavie bierze u:dzialł kilku pierwszo- wa. W tej fazie gry lewy pomocnik gości 
rzędny,ch zawodników czechosłowackich. ~ popisuje się niezwykle silnymi strzałami 
Sitoscmkow.o n~lepi-aj ~adł bl'a'mkarz, ~ na bramkę Widzewa. W 20 mi.n. Fornal-

Po zmianie stron Widzew gra bez For­
nalczyka. z Wróblem na prawym skrzydle. 
Ju~ w 1-sze; minucie środkowy napastnik 
gosci uzyskuj~ piątą bramkę. W 7-ej min. 
prawoskrzydłowy podwyższa wynik do 
6:2 dla Trnavy. W 9-ej min. Cichocki usta­
la wynik dnia, zdobywając trzeci punkt 
dla Widzewa. W tej fazie gry zaznacza się 
wybitna przewaga zespołu gości, który 
opanowuje całkowicie sytuację. Bramkarz 
Musiał ni.e ma okazję do wykazania swych 
pierwszorzędnych walorów. Sporadyczne 
wypady łodzian nie są groźne i nie zmie· 
niają cyfrowego wyniku na korzyść Wi­
dzewa. Zasługuje na podkreślenie rzut 
wolny, bity w 31 minucie przez Gbyla, 
który z ledwością bFoni bramkarz gości. 
Zawody prowadził dobrze p. Naporski. 

Publiczności około 5.000. 

Ł Ks też przeg.rywa, ale tylko 3:4 
Linia ataku ,,Cz.er·WORYch 1oszur' na·walała.-Hogendorf na lewym skrzydle zawiódł 

W dr.ugi dzień mal pewni p<>raiki gospodarzy. I rzeczy-1 dobry był również Karolek. Łącz słaby. 
Świąt na stadionie wiście ŁKS przeg~ał .'ale w stosunku by· Reasumuj~c .. ogólnie, gdyby nie rażą~ 
ŁKS-u zebrał się najmniej komprom1tuJącym, bo 4:3 (2:2). błędy w hnu ataku gospodarzy, wynik' 

~~;,:~~6.J !~:. D? prze::wy. gra ~yła wyrównana. C~esi meczu mógłby nawet być inny. W drugiej 
nożnej, ooy na tle grali chwilarm moze zbyt ostro, . pormmo połowie gra ŁKS-u zupełnie nie kleiła się. 
.,Trnavy" przęko- tego jednak gospodarze prowadz1h na\~et O walorach Czechów piszemy w spra­
nać się, jakie w ;2~0. Tak, jak w drużynie Widzewa byliś- wozdaniu z meczu z Widzewem, nie bę­
ch~ii. .obecnej prze· my świadkami różnych kombinac:ji ekspe- dziemy się więc powtarzać, dodamy jesź­
mawi>aJ~ z.a ~S-em rymentalnych, to samo obserwowaliśmy w cze tylko, że wczoraj przede wszystkim 
wa-lory 1 Jałne _<ku· szeregach czerwonych koszul. Hogendorf rzucała się w oczy b:irdzo dobra gra linii 
~a nasza d:i:uzyna na;przykład grał wczora1· na lewym skrzy- pomocy. 
hgo-wa ma 1eszcze< · · · · · · zasadni~e w a d Y- i;ne. a Bara~ na prawym. Kom~macJa ta W drużynie gospodaTZy po przerwie 
Co do wyniku ci, Jednak zawiodła. B.aran wprawdzie ~ył bar bronił bramki Styczyński, który już obec­
któr~y ~ą<l.ałi już dzo dobrze obstawiony, H<>gendorf Jednak nie można to śmiało powiedzieć, nie do­
Czechów poprzed- -na tej pozycji absolutnie ni<: nie pokazał. równuje Szczurzyńskiemu. Po przerwie 
niego dnia, byli nie- Dobrze dość wypadł wcz()raj Janeczek, prowadzenie objęli znów gospodarze, ale 

wkrótce Czesi wyrównali, a zwycięską 

IWJelhie, ale nalo.de bramkę . zdobyłi. w 40 minucie przed koń­
cem meczu po rzucie z rogu. 

Koszykarki CSR grają jutro w Łodzi 
z reprezent-acją Olłlflą na !rywie i HKS-ie 

Juł:ro w sa>ki połs•kiiej YIM:<3"A o go>drz. t9-ej I B<kła.d .reprezienta.ej;i ~. kitóir.y zmierz.y 
będziemy gości·li kobiecą xeprezentaicję ~ze- się jutro z Czeszkami (ipod wz.gll.ędem„. wmo· 

ch-0sł<>w.acji w ilrolSZy· stu już p!I"Zlegr.ał rz Czeszka.mi z kretesem., każ· 

11
!. \'.· ków-0e, która. w cz.asie da bowiem 2X!.Wodniczka czeska m.a olkoł<> 1 m. 

lim.' / świąt xOllegirala spot- 74 cm.) wy.gJąda:ł będ7lie lllastępująco: 

W '\ !\ \' kam.a z reyrezentacją Głażew~a. Janiak.a, Gruszczyńska, W-0żiria 
~ ! . . 1 PoJsiki i WaIDS1Lawy. Jciew.ic,ro.w.a., Łuk.;aisiik, Jn1c'k:iewiozo;wa. Nowa-
.~ IJ ~A· ~ 1 Oze61'ZJkii pnz:Yijerżdżają loo.wa, Zakrzew~a i Sclarzówna. 

· do Łodz.i w sik!badzie 
!ll>ćlS>lęp!UJącym: Sched· 
nOtStova (21 lat), Frag· Pogrom Polek w WarSZ1Wi e 
nerova ~Ja,t 20), Mer· 
kom:tov.a (lat 22), Miro 
viok.a (1.at 23), K01pac­
kova (lat 21), Dll'ecka 
r(liat 23), Viaignerova 
(la;t 22), Tomask.ova 
(łat 2·1·), Buckova (lat 
24). 

Wczoiraj w Wa.rs7.awie odbył się mecz mię· 
dzy1państwo;wy Poil&kia - Qze.chosłowacja w 
ikos11:ykówoe żeńskiej. Druzgocące zwycięstwo 
odniosły C-zeBzki 67:26 (41 :10). 

W środę rep:rezenta.cja Ozechosłowaicji r.o­
zeg1ra w Łodzi mecz jako reprezentacja Pr.agi 
z reprezentacją Łodzi. 

Dalsze zgłoszenia do wyścigu 
Warszawa-Praga-Warszawa. 

• .~tl: -. 

Wyścig kolarski Warszawa - Pra­
ga - Warszawa organizowany przez 
redakcja „Rudego Prava'' i „Głosu 
Ludu'' w dniu 1-go Maja wzboga­
cił. się o dalsze dwa zgłoszenia -
kolarzy Albanii i Triestu. 

Dotychczas wpłynęły do wyścigu zgłoszenia 
następujących państw: Jugosławii, Czechosło­

wacji, Włoch, Rumunii, Węgier Albanii (15 za­
wodników), Bułgarii ('7 kolarzy) i Triestu (1 
ekipa 6 kolarzy). 

• 
Mistrzostwa kl. A 

TUR (Tomaszów) - Boruta (Zgierz) 3:3 I Bramki dla „Boru\:y'' zdobyli: 
Mecz o mistrzostwo Kl. A pomiędzy TUR· I i Reiter. Dla TUR-u: Kwa.rciany, 

e111 (Tomaszów), 1\ Borut~ (Zgierz) zakończył i Kobyłecki. 

Heidrich 2 
Wttróbski 

sit wynikiem remisow:pJ. 3:3. Mecz. stdzi{)Wał ,:g, Gl>r9kl. 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Janeczek 2 
i Bat"-an l. Mecz-sędziował dobrze p. Roma­
•nowski. 

Z P·ołonią remis - Legia 
pokonana 

Po wizycie w Łodzi drużyn.a c11:e.ska „Nas­
le" roz·eg>rała w ocaisie św:iąt dwa 6\POtkan.ia w 
Wal'lizawie, remisując z Polo.nią 2:2 i z,wyicię· 

ża.jąc Legię 5: 1. 
W drużynie wa~wsikiej 11H11js~lniaj wy­

rpacH'i dwaj r-e1pre2enlood PoJ,&k•i Wasiaik i 
-SzCZ'll!,e!k. 

Święia 

na boiskach Polski 
Wa.rta - €echie Karlin (P.raiga) 5:3 (~:3) -

· nie&iela. 
Warta - Cechie Klllrlin (J;>.ra.ga) 2:0 (1:0) ·­

po niedziaiek. 
Ruch - Zil!t!a 4:2 f3:2). 

AKS - Sarmacja (Będzi.n) 4:2 (0:0). 
Rym.er - Gedania 5:1 (2:0). 
Cre.<X:lv.ia - Sł~k.a Ostrnva 1:1 (1:1). 

PLENUM ZARZĄDU 

Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że ple­
narne posiedzenie Zarządu zostaje przełożo­

•.n.e 11&-· ~-k:~-k~~~. Jil.. - ~ 9IDO. 

r 
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